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PRENUMERATA wynosi w Kzuzowiw 
miesięcznie 3 kor., kwartalnie 6 kez, 
w> odroczenie do Śoma dopłaca sę 
40 hal. miesięczna 
Wa prowineyi miesięcznie X kor. 70 h, 
Kkwurtalnie 8 kor. W państwie mis- 
ialechiem kwartalnie J0 ker, w lenye 
gaźsiwnah kwartalnie 18 kor. Zmiana 
cóm BB kk 


Daia mumeoru pojcuynanego 
16 kal. 


Kraków, Czwartek 4 Września 1913. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel | świąt. 


Gyinmętownno ms podiojijy ipint 
posstowaj. — Rękopisów wśaksya nit 


Obrazy religijne, artystyczne reprodu- 
kcye w ramach i bez. — Medaliki, za- 
stępujące szkaplerze, srebre i metalowe. 
Książki do nabożeństwa. — Oprawa 
obrazków w ramy gustowne. 


PAMIĄTKI Z KRAKOWA 


poleca po cenach niskich 


STANISŁAW RAB 


w Krakowie, nl. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Sasklego.) 
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Bilans pogromu gospodarczego, 


Półtora roku upływa od chwili, gdy 
4 roprezentacyi głównego skarbcs stolicy nad- 
dunajskiej padł pierwszy sygnał do odwrotu 
kredytowego. Sygnał ten stał się wypowie- 
dzeniem przez kapitał wojny życiu gospo- 
darczemu monarchii, Wynikła z tego klęska 
ekonomiczna, która przybierała coraz więkez» 
rozmiary w miarę przykręcania hamulca kre- 
dytowego, nierównego we wszystkich kra- 
jach monarchii. Klęska dotknęła najsrożej 
kraje ekonomicznie nsjsłabsze, gdzie hojoie 
udzielany kredyt w tłustych latach, zacsy- 
nał budzić śpiącą przedsiębiorczość, zmienia- 
jąc nagłe fizyonomię kraju przez zapocząt 
kowany silnie ruch budowlany, a u nas spe- 
cyalnie zdawał się zadawać kłam opiewanej 
przez Szczepanowskiego „Nędsy Galicyi*. 

Hamulec kredytowy rozprószył krótko- 
trwałą ziudę, minął sen o budzącej się eto- 
nomicznej potędze kraju, przeciętego spła- 
wnymi kanałami, e portach, przepełnionych 
transportami węgla s naszego Zagłębia i bu- 
rakami, czekającemi przeróbki w zapocząt- 
kowapym przemyśle cukrowniczym. Smiało 
zaczęliśmy patrzeć w przyszłość, widząc 
„Wielki Kraków* kolebką wielkiego prze 
mysłu „polskim Dilsseldorfem*, Ale p. Pran- 
ger usunął z naszych oczu długi Ben, a smu- 
tną rzeczywistością stała się „Canadian Pa- 
citic". Wzmożona emigracya, upadek starych 
placówek przemysłowych i handlowych, jęki 
mieszczuństwa i hiobowe wieści, Jakie do- 
chodzą s wszystkich zakątków kraju o Kię- 
skach Blementarnych, Oodzwierciadlają wier- 
nie straszny upadek gospodarczy. 

Kosztem życia gospodarczego, pociągają: 
cego za sotą tysiące ruin, wstrzymano cały 
vbrót kredytowy dla zabezpieczenia akarbca 
wojennego. Wybuchła wojna na Bałkan'e 
stała się paraliżem, dotykającym przemysł 
austryacki, a targi pieniężne, wrażliwe na 
wszelkie zmiany jeszcze bardziej zaogniają 
rany, szerząc pomór gospodarczy i denerwu- 
jąc prywatnych kapitalistów. 

Kancełarye notaryalne stają się dzisisj 
fabryknmi protestów wekslowych, koncy- 
pienci notaryalnl objeżdżają miasta, satrzy- 
mując się niemal przed każdym handlem 


| warsztatem. Dalssem naturalaem następ- 
stwem staje sią licytacya i topnieją mienia 
tych, którzy niedawno z ufn'ścią patrzeli 
w przyszłość i spodziewali się być pionierami 
uprzemysłowienia kraju. Sądowe hale aukcyj- 


ne, napełnione towarem i ruchomościami, 
zagrabionymi kupcom i przemysłowcom. — 
Młot lirytacyjny nie oszczędza nawet real- 
niŚci, wiejskich folwarków i goapodarstw 
chłopskich, a rosnący proceni licytacyj bez 
rezultatów (4% powodu braku kupujących) — 
zmusza banki i wierżycieli do cierpliwości 
pod groźbą wyniknąć mogących znacznych 
strat, jakie przynosi pod wpływem licytacyi 
zniżka wszelkich wartości z jej wszelkiemi 
następstwami. 

Jakie spustoszenia czyni to wśród ludu 
polskiego, a we większej jeszcze mierze ru- 
skiego, mogą się dowiedzieć naocznie posło- 
wie ludowi w dziale pożyczek włościańskich 
w Bavku krajowym. Wówczas może przyjdą 
do przekonania, że praca nad Sanactyą smu- 
tnych stosunków stnje sią pierwszym ich 
obowiązkiem, a popierana przez nich kolo- 
nizacya Kanady występuje wówczas we wła- 
ściwem Świetle. 

Za spustoszenia, jakie czyni ograniczenie 
kredytu włościańskiego przez Bank krajowy, 
nie możemy czynić go odpowiedzialnym. — 
Cios ten, jaki dotyka włościan, jest Jednym 
z ogniw łuńcucha, który porywa ciężkie koło 
trybowe ogólnej depresyi, zataczające śmier 
clonośny obrót po całem życiu gospodarczem 
słabego ekonomicznie kraju. Za dowód po- 
służyć mcgą identyczne fakta na Węgrzech. 
Przedsięwziął tam na wielką skalą rząd par- 
celacyę wielkich latifundyów, które dzielono 
tak na małe chłupskie gospodarstwa, jak ró- 
wnież Średnie gospodarstwa i folwarki o naj- 
rozmaitszych obszarach. Głód ziemi u ludu 
podniscał popyt za nią, a dogodne warunki 
kredytowe zachęcały ludność bezroiną do 
kupna ziemi na raty. Nagie przyszło przesi- 
lenie, wielu ludzi powołano pod broń, a wy- 
nikła depresya zaskoczyła ich, zmuszając 
wielu do zwolnienia się od obowiązków, któ- 
rych się podjęli. Dalszem następstwem była 
Straszna różnica w eskoncie banko- 
wym, wykazująca ubytek 192 milio- 
nów koron. 

Kredyt włościański na Węgrzech, ofiaro- 
wany przez prowincyonalne banki (jak pisze 
„Neue Fr. Presse" g dnia 31 s. m.) wynosi 
obecnie 8 procent, lecz wraz z prowi: 
zyą i najrozmaitszymi dodatkami 
dochodzi do 20 procent. Zatem Í na 
sze prowincyonalne żydowskie spółki i ban- 
czki familijne zadowalniać eię muszą ty m, 
co najmniej, tak nad wyraz skrom- 
nym procencikiem g dodatkami. — 
Napróżno poiski i ruski chłop nadciąga ma- 
sami sə wszystkich powiatów do Lwowa 
z prośbą, by Bank krajowy, jako pierwszy 
zazwyczaj wierzyciel, ratował go przed zmorą 
lichwiarzy, czekających nadarzającej się spo- 
sobności do łupienia skóry z chłopa I tanie- 
go zakupna jego gruntu przez licytacyę. 

Partful wekslowy był w zeszłym miesiącu 
o 30 milionów Koron słabszy, porównując 
z tym samym miesiącem zeszłego roku 

W czasie nadciącającej depresyi przed 
półtora rokiem największy portfel wekslowy 
miał — jak twierdzi „Neue Fr. Presse“ — 
Budapeszt, potem Lwów, następnie Wielki 
Warażdyn i Wiedeń. 

To miało być powodem do zastosowania 
wówczas w plerwszyw rzędzie bamulca kre- 
dytowego, dla pożyczek weklowych w Ga- 
licy! i na Węgrzech. 


Ciężkie czasy, dotykające rolnictwo gali- 
cyjakie, zmuszają do natychmiastowej sprze- 
daży płodów rolniczych, ochronionych przed 
klęskami elementarnymi. Brak paszy zimo- 
wej zmusi, « nadejściem zimy, do sprzedaży 
wielkiej ilości bydła i trzody chlewnej, co 
dotkliwie odbić sią musi na hodowli krajo- 
wej. Nielepiej od rolnictwa, wyniszczonego 
klęskami powodzi i smutną sytuacyą pienię- 
żną, przedstawia się dola naszego handlu 
i przemysłu. Wszysikie niemal zakłady prze- 
mysłowe i handlowe w kraju, cierpią na brak 
kapitału obrotowego, a brak ten wywołuje 
upadek produkcyi i zastój handlowy. 

Nie zanosi się jednak bynajmniej na 
szybką zmianę nieznośnych stosunków. Sze- 
ścio procentowa stopa Banku Austro- Wę- 
glerskiego, jak przepowiadają, nie będzie 
zniżona przed wiosną, a rospący popyt o pie- 
niądz, powodować musi dalsze podrożenie go 
i uprawianie bezkarnej lichwy. 

Czekają nas zatem lata całe rekonwale- 
scencyi 2e strasznej choroby, w którą popa- 
dło nasze życie gospodarcze. Niefortunna po- 
lityka zagraniczna wyniszczyła kraje i ludy, 
podkopując przytem niemniej skutecznie 
prestige mocarstwa wobec zagranicy i niosąc 
klęską bez wojny. 

Krajowi naszemu, który był spodziewa- 
nym terenem wojny, podcięto wszystkie ner- 
wy zapoczątkowanego rozwoju gospodarcze” 
go. Wyludniły się miasta przez wyjazd na- 
pływowej ludności i wytworzyły się wielkie 
luki w wynajętych dawniej domach i to po- 
mimo zupełnego prawie przez dwa lata trwa- 
jącego sastoju budowlanego. 

Smutna sytuacya wymaga solldarnej i ce- 
lowej samoobrony, ze strony obydwu zamie- 
szkujących kraj nasz narodów. Taka samo- 
obrona wymaga zgody. Wielką odpowie- 
dzlalność biorą na siebie ci, którzy stocnyć 
chcą kraj w smutne i groźne następstwa 
nędzy. Nie pomogą tu biadania, kraj żąda 
czynów ti zwycięskiej walki z prześladującem 
go ustawicznie widmem głodu. 

Roman Woyczyński. 


Dzieło: tworzenia... 


Narodowo - demokratyczna reforma wyborcza. 


Trzeba przyznać stronnictwom t. zw. an- 
tybloku, że, obaliwszy blokową reformę wy- 
horczą, zabierają sią bardzo poważnie do 
dzieła tworzenia, t. j. do pozytywnej pracy 
nad kompromisem polsko-ruskim w sprawie 
reformy. Zarówno centrum, jak i narodowa 
demokracya zamierza wystąpić x własnym 
projektem ordynacyi wyborczej. Niedawno 
podaliśmy zasady projektu centrum, który 
za podstawą rozdziału mandatów między o- 
bie narodowości przyjmuje proporcyonalność, 
Obecnie — jak nam ze Lwowa donoszą — 
narodowa demokracya łącznie z tak zwany- 
mi chrześcijańsko-ludowymi uchwaliła nastę- 
pujące zasady dla swego projektu reformy 
wyborczej : 

1) W każdej kury! ma być zaprowadzone 
powszechne, bezpośrednie, tajne I równe pra- 
wo głosowania. 2) Prawo wyborcze mają 
wykonywać wyborcy tylko w jednej kuryi. 
3) Polacy i Rusini otrzymują w każdej ku- 
ryi tyle mandatów, ile wypada dla nich we- 


| 


dle klucza. 4) Zapewnienie mandatów pol- 
skich mniejszości nastąpi przez stworzenia 
ruskiego katastru, t. zn, przez wyeli- 
minowanie wyborców ruskich z ogólnej listy 
wyborców. 

Tak wyglądają zasady projektu. — Co do 
szczegółów narodowo-demokratycznego ela- 
boratu, 


wa wyborczego w Jednej z kuryi poprzednich. 
Rusini otrzymają w drodze katastru wy- 
horezego ruskiego 45 mandatów, w tem 
jeden mandat z powiatów podgórskich Gali. 
cyl zachodniej, 

| g) Nauczyciełstwo ludowe wybiera — 3 
posłów. Jednego posła wybiera nauczyciel- 


to dowiadujemy się o nich drogą|siwo 30 powiatów pclskich, dwóch posiów 


nieoficyalną, bo z „Gazety warszawskiej" | wybiera naczycielstwo w reszcie powiatów sy- 
organu n-d. w Królestwie). Podług donieBie- | temem proporcyosalnym. Rusini mają za- 


nia „Gazety* 
następująco : 

Sejm składa się z wirylistów i z 220 po: 
słów : 

Wiryllstów jest 12, względnie 13, misno- 
wicie trzej arcybiskupi lwowscy, pięciu bir- 
kupów, rektorowie uniwersytetów w kraju 
istniejących, rektor szkoły politycznej) i ore- 
zes Akademii umiejętności w Krakowie. 

Posłów wybierają następujące kurye (kla- 
sy) wyborców: 

a) Kurya wyższa — 45 posłów. W kuryi 
tej mają prawo wyborcze posiadacza dóbr 
tabuiarnych, opłacających conajmniej 200 K 
podatków realnych bezpośrednich, prezesi i 
wiceprezesi Rad powiatowych, członkowie 
senatów uniwersytetów i władz akademic- 
kich innych wyższych zakładów naukowych 
w kraju, członkowie kapituł, oraz dziekani 
dyecezyj rzymasko- grecko- i ormiańsko ka- 
tolickich, prezydya Towarzystw gospodar 
skich, Izb lekarskich i inżynierskich. — Wybor- 
cy narodowości raskiej wybierają w taj ku 
ryi jednego posła oddzielnie ; 

b) Kurya rękodzieła — 10 posłów. W tej 
kuryi mają prawo wyborcze wszyscy człon- 
kowie stowarzyszeń rękodzielniczych (prze- 
mysłowych) istniejących w myśl ustawy 
przemysiowej i wykonują to prawo bespo- 
Średnio w siedzibie stowarzyszenia przemy- 
słowego ; 

W kuryi tej będzie zastosowany syste m 
wyborczy proporcyonalny. W drodze 
tego systemu będzie zapewniony Rus'nom 
jeden mandat. 

c) Kurya przemysłu | handlu — 10 posłów. 
W tej kuryi mają prawo wyborcze wszyscy 
uprawnieni do wyboru członków Izb handlo 
wych i przemysłowych, o ile nie są człon 
kami stowarzyszeń rękodzielniczych ; prawo 
to wykonywują systemem proporcyonalnym 
bespośrednio i osobiśc'e 

d) Kurya robotnicza — 12 posłów. W tej 
kuryi mają prawo wyborcze pełnoletni robc- 
tnicy, oras pomocnicy przemysłowi, ubezpie- 
czeni obowiązkowo w zakładach publicznych 
(od wypadków w kasach chorych, w zakła- 
dzie ubezpieczeń kolejowych, w kasach bra- 
ckich), Rusini otrzymają w tej kuryi 4 
mandaty w drodze systemu proporcyona!- 
nego. leni robotnicy będą wybierali syste- 
mem proporcyonalnym. 

e) Kurya mlast — 39 posłów. W tej ku- 
ryi mają prawo wyborcze wszyscy obywatele 
w miastach kuryalnych zamieszkali, o ile nie 
mają prawa wyborczego w jednej z kuryl 
poprzedaicb. Rusini otrzymają w tej kuryj 
4 mandaty w drodze systemu proporcyo- 
nalnego. W okręgach miejskich wschodniej 
Galicyi będzie zastosowany system propor- 
cyonalny. 

f) Kurya gmin wiejskich — 101 posłów. W 
kuryi tej mają prawo wyborcze obywntala 
w gminach zamieszkali, o ile nie mają pra- 


projekt N. D. przedstawia się 


pewniony jeden mandat. 

5, Kobiety mają prawo wyborcze w kuryi 
wyższej, w kuryach zawodowych, w kuryi 
miast i w nauczycielstwie ludowam. Kobiety 
głosują bezpośradnio i osobiście. 

6. Wydział krajowy składa się pod przewo- 
daictwem marszałka z ośmiu członków przez 
Sejm wybranych. Pięciu członków Wydziału 
krajowego wybierają kurye sejmowe w ten 
sposób, że jednego wybiera abaolutną wię: 
kszością głosów kurya wyższa, dwóch 8;ste- 
mem proporcyonalnym kurya miast wraz z 
kuryami zawodowemi, dwóch systemem pro- 
porcyonalaym kurya gmin wiejskich. Trzech 
członków wybiera cały Sejm systemem pro- 
porcyonalnym; jednym z nich musi być wy- 
brany poseł ruski, 

7. Cesarz mianuje marszałka kraju i dwóch 
zastępców tegoż. 


Głosy prasy. 


O projekcie powyższym, który bezsprze- 
czule jest więcej demokratycznym niż pro- 
jekt blokowy i zawiera dużo innowacyj 
pisze „Dziennik Polski“ : „Idea kuryi „wyż- 
szej* ma niby zaznaczać zastępstwo w re- 
prezentacyi kraju lcby wyższej — skoro Sejm 
musi być jednolsbowy. Ale jak będzie pray- 
jęte utopienie w masie właścieli wielkich po- 
Biadłości ziemskich zastępów polskich i ru- 
skich kapitul, adwokatów, lekarzy, techników 
ft. d. — czy takie mixtum compositum bar- 
dzo przypadnie do gustu i szlachcie i owym 
rozmaitym elementom demokratycznym, które 
miałyby być w kuryi szlacheckiej utopione — 
nie bądziemy dziś roztrząsać. 

Zupełaje nowym pomysłem — pomysłem, 
który zasługuje rzeczywiście na patent ory- 
ginalności, jest projekt utworzenia kuryi nau- 
czycieli szkół ludowych! O tem nawet nau- 
czyciele sami nigdy ġie myśleli dotychczae. 
Czemuż np. nauosyciełstwo zakładów śre- 
dnich, z pewnością puważny czynnik kultu- 
ralny, ma być pominięte ?* 


Od siebie dodamy, że projekt nar. dem. 
przeprowadsa bardzo szeroko zasadę propor- 
cyónalnośc! (z wyjątkiem co prawda bardzo 
ważnym i w Euryl wiejskiej), i to jest jego 
zaletą, Rusinom przyznaje około 26 procent 
mandatów, Nie sądzimy, by kurya wyższa 
„nie przypadła do gustu demokratom“. W 
każdym razie bowiem kurya taka miałaby 
wiącej żywiołów demokratycznych niż dzi- 
siejsza kurya wielkiej własności, którg blok 
zatrzymywał w swym projekcie za zgodą 
demokraktów. — Zresztą projekt cały omó- 
wimy jeszcze obszerniej. 


Kongres syonistów. 


W Wiedniv, gdzie przed laty 18 Dr Tec- 
dor Herzl swą głośną broszurą „Der Juden- 


ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedrnku i przekładu zastrzeżone). 
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Lewile kazał dać małą szklaneczkę czar- 
nej kawy, a Podliszewer patrząc na Rein- 
herca rzekł: ` 

-- Jak to zaraz poznać, że wy od ino- 
rodców uczyli się naszego języka, ja was 
poznałbym na wiorstę, że wy nie nasz, nie 
ruski. Czy nie tak Fiszel? — zwrócił się 
do sąsiada. 

— Co nie ma być prawda? kiedy tak 
jest. W tym Prywiślu my dopiero nauczy- 
my ich po rusku. A wy Znacie dobrze ich 
język” — patrzał na Reinherca. 

— Dlaczego nie mam znać, kiedy tu 
chodziłem do szkoły? On jest nam potrze- 
bny tutaj, CZY może nie? 

-- Wam może i potrzebny, bo wy tu- 
tejsi, ale nie nam z Rosyl, — rzekł Podli- 
szerew z dumą, My „m Przyjechali po- 
między innorodców, 2280% ich nauczyć, co 
to jest matiuszka Moskwa, co tę jest wielki 

handel, wielki interes. Fiszeli ęzy ja mówię 
„nieprawdę, że oni tu w * rywjślańskim 
kraju mieli tyłko kramy ik Tamiki? Lzy 
oni znali, co lo jest wielki upiec? ! 

— Co oni mieli znać; = zaśmiał SIĘ 
Fiszel, — oni nic nie znać. A tu mieli 
wszystko w ręku, a jedna uż ali się ino- 
rodców, tych Polaków, miechnął SIĘ 


wzgardliwie, — uczyli się ich paskudnego 
języka, głaskali ich, kłaniali się im, ustę- 
powali we wszystkiem... nu i co im przy- 
szło z tego? Jaki interes zrobili? — umilkł 
i łyżeczką pił kawę chlipiąc głośno. 

— Aj! aj! Fiszell — zachwycał się Le- 
wite emokając, — jak ty mądrze mówisz! 
Dlaczego dalej nie mówisz? 

— Nu, co jest? Ja mogę więcej powie- 
dzieć, — zaśmiał się. — Nasi tutaj tyle zro- 
bili, że goje z nich się naśmiewali, ich ga- 
zety także się śmiali, ich teatry także się 
śmiali... Nu, i my przyszli, my wyzwolili 
naród nasz wybrany z niewoli, my poka- 
zali jego siłę i znaczenie, a teraz gdzie są 
Polaki? Nu, gdzie oni są? — śmiał się 
drwiąco. 

— Ja wiem! — zawołał uradowany Le- 
wite, — oni się pochowali z głową i rę- 
kami, oni będą w chlewie, a my w kamie- 
nicach; oni będą nam służyli i grube ro- 
boty robili, a my będziemy panowali i u- 
żywali. Oni będą nasze bydło robocze | 

— Aj! aj! Tak będzie! —zawołali ucie- 
szeni, nawet żyd zaczytany -w gazecie, a 
siedzący w pobliżu, spojrzał na nich ra- 
dośnie i dodał: 

— Sy git! Tak i będzie! 

Reinherca rozpierała duma, bo przecież 
ion będzie uczestnikiem władzy i potęgi 
lzraela; jemu będzie się kłaniał Lelicki i 
czekał jego rozkazów, a tego Płachetkę wy- 
pędzi, niech ginie z głodu, a tego Lińskiego 
niech stoczą robaki, niech on zgnije, on 
nie chce żydów, nu, on pozna, co znaczą 
ydzi ! 

Rozmyślając tak o słodkiej zemście, 
Przypomniał sobie sprawę hipotecznej po- 
Życzki į zawahał się, czy nie zaszkodzi: to 


Nr, telefonu 2834, 


kredytowi Lewite, gdy z nim zacznie mó- 
wić o tem. 

Wtem zbliżył się gruby żyd, z wielką, 
obrosłą twarzą, z głośnym śmiechem ude- 
rzył lekko ramię Osipa Lewite i zawołał 
wesoło w żargonie: 1 

— Qzyasz! Ja ciebie widzę? | 

— Nu, czego ty się dziwisz Szaja ? 

— Ja się nie dziwię, ale ja ciebie py- 
taim, gdzie ta kamienica twoja za pieniądze 
innorodców ? 

— Co niema być? Ona już stoi, a ty, 
Szaja, spytaj Jankla, — palcem grubym 
z czarnymi paznogciami dotknął Reinher- 
ca, — czy nie leżą przygotowane dla mnie 
czterdzieści tysięcy rubli goja? 

— Co jest? Czy to prawda? — zawołał 
Szaja. 

— Dlaczego nie ma być ? — uśmiechnął 
się Reinherc, — Ozyasz Lewite zawsze 
prawdę mówi i pieniądze leżą. 

— Ale czy będą jego? 

— Skąd ja mam wiedzieć, czy on ze- 
chce? ja właśnie przyszedłem w tej spra- 
wie i chce się dowiedzieć, ca będzie? 

Towarzysze Ozyasza Lewite, Abrum i 
Fiszel wszczęli szybką rozmowę na ten te- 
mat, dopytując się, dlaczego nie podniósł 
pożyczki do tej pory 

— Ten Lelicki, akum, — co w języku 
żydowskim oznacza poganina,  czciciela 
gwiazd, — chce dachu na kamienicy, nu, 
dach będzie, bo i jaka to kamienica bez 
dachu? to człowiek bez włosów i czapki 
na głowie, — śmiał Się ze swego konceptu, 
a inni wtórowali, — a wy Jankiel jak my- 
ślicie? — trącił ręką Reinherca. 

— (o d 


wiem, że 


ach będzie, ale ten goj Lelicki 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


postawił termin i on powiada, jeśli dachu 
nie będzie za dwa dni, nie da pożyczki. 
Ja do was Ozyaszu przyszedłem z pyta- 
niem: co będzie? 

Lewite poczerwieniał z gniewu, uderzył 
ręką w stół i zawołał: 

— (o jemu do mego dachu? Co to jest, 
ażeby taki prosty goj, taki świniarz, nazna- 
czał mi termin? Czy on wie, kto ja jestem? 
Ja jego z całą budą przewrócę, on nie bę- 
dzie miał co jeść, on będzie za parobka 
u mnie! Jankiel, jak można było pozwolić 
mu na takie słowo i do mnie przynosić? 

— (o ja miałem robić ? — powiedział 
głosem zmartwionym, — ja jemu mówiłem, 
Że to źle będzie, że to zepsuje opinię, ale 
on takie bydle uparte, nie chciał zrozumieć 
tego. Czy to moja wina? 

Podliszewer patrzał spokojnemi oczyma 
w twarz Lewite i rzekł zwolna: , 

— Qzyasz, czy ty wiesz, co rabi mówi? 
On powiada: mądry znosi krzywdę spo- 
kojnie, on myśli jakby ją usunąć. Co ci 
krzyk pomoże? 

— Czy ja nie mam krzyczeć? — obu- 
rzył się Lewite, — gdy ja widzę, że moje 
zabiegi, moja praca, moje myślenie idzie 
na przepadłe? I to przez kogo? Czy ty, 
Abrum, to sobie pomyślałeś ? 

— Co ja mam myśleć? Czy to mój in- 
teres? — wzruszył ramionami, — ty się 
wpierw rozpytaj, jak to było, a dopiero 
szukaj sposobu na złe. 

— Czy ty wiesz Abrum, że ty dobrze 
radzisz, — rzekł uspokojony Ozyasz. 


— Jak ty możesz pytać? Ja cały, to 
jedno ucho teraz. 

Jankiel Reinherc poczuł zadowolenie, 
że tacy kupcy będą zważali na jego słowa 
i odchrząknąwszy zaczął: 

Do naszego kantoru przyszedł dzi- 


siaj... 

— Jankiel! — przerwał mu Ahrum 
Podliszewer, — jaki to kantor? Gdzie on 
jest” 

— Abrum|! -- powiedział z grymasem 


niechęci Lewite, — poco ty przeszkadzasz ? 
ale ja tobie chce powiedzieć: to jest kantor 
głupiego goja Lelickiego przy Alei Jerozoa 
limskiej. Czy wiesz? 

Abrum skinął głową i do Jankla Rein- 
herca: 

— Dlaczego ty nie mówisz? 

— À dlaczego wy przerywacie? Ja te= 
raz powiem.. Do naszego kantoru przy- 
szedł dzisiaj... 

— Czy my to już nie słyszeli ? — uŝmie- 
chnął się Fiszel.. 

— (icho! — położył palec na ustach 
Ozyasz. 

— ..dzisiaj po południu jeden doktor 
Grzelski. On chce na drugi numer swojej 
hipoteki dwadzieścia ośm tysięcy rubli. 

— A doktorowi poco tyle pieniędzy ? — 
zdziwił się Fiszel. 

— Naco? Ja zaraz powiem. U niego ma 
te pieniądze jakiś Taśnik... 

— Kto jest on? — spytał Abrum. 

— Skąd ja mogę wiedzieć ? 

— Wy nie wiecie? ale ja wiem — wmie- 
szał się do rozmowy żyd, który dotychczas 


— Co ja nie mam wiedzieć? Ja już taki. |czytał gazetę, — ja później powiem. Nu, 


chcesz posłuchać ? 


poleca na obecny sezon 


Kr aków, Sław kowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
Geny nader niskie, dług ostatniej mody szybko i starannie, sz Tako ubrania 


a myślę? — westchnął, — ja| Nu, Jankiel, wy mówcie, a ty, Ozyasz, | dlaczego nie mówicie? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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staat“ dał początek syonizmowi, zebrał się 
wczoraj ll-ty kongres syonistyczny. PO raz 
pierwszy obradują syoriści w państwie, któ- 
re przecież po Rosyi zawiera największą 
ilość żydów. Wszystkie dotychczasowe kon- 
gresy syonistów obradowały w miastach za- 
chodu, głównie w Bazylei, zdala od wielkich 
Środowisk żydowskich. Ruch syoński miał 
dlatego charakter doktryny a nie prakty- 
cznej pracy nad zaiudnieniem Palestyny. 
Sprzeciwiało się to intencyom Teodora Herzla, 
który niewątpliwie szczerze pragnął wysie- 
dlenia masy żydowskiej z Europy nad brzegi 
Jordanu. Wprawdzie uchwała pierwszego 
kongresu gyońskiego w Bazylei z r. 1897, 
stawiająca za cel syonizmu uzyskanie w Pa: 
lestynie ojczyzny żydowskiej — dotąd obo- 
wiązuje syonistów, atoli z biegiem czasu 
stała się ona hasłem czysto platonicznem. 
Herzl przepowiadał, że za lat 20 powstanie 
państwo żydowskie na dawnej ziemi Patryar- 
chów, Sędziów i Proroków izraelekich, tym- 
czasem dzisiaj syonizm jest więcej oddalo- 
nym od tego celu niż za czasów Herzla. 
„AKcya dyplomatyczna”, tek gorliwie przez 
Herzla prowadzona, jest dzisiaj zupełnie za- 
niedbana' infiltracya żydów do Palestyny zu- 
pełnie nieznaczna — jedynie zbieranie fun- 
duszów na ceie palestyńskie jest dowodem, 
że syoniści myślą jeszcse o Palestynie. 

Zaniedbanie ideału palestyńskiego spotka- 
ło się już z ostrą krytyką ze strony niektó- 
rych przywódców syonizmu. I tak np. wy- 
bitny literat Make Nordau zarzuca Kierowni- 
ctwu syonistów, że o kolonizacyąę Palestyny 
wcale się nie troszczy a funduaze miliono- 
we, już uzbierane, przeznacza na tak zby- 
teczae na razie cele, jak założenie uniwer- 
sytetu hebrajskiego w Jerozolimie... Podnieść 
trzeba, że głównymi przeciwnikami akcyi pa- 
lestyńskiej są syoniści galicyjscy, którzy 
wcale nie mają ochoty opuszczać ziemi, na- 
zwanej już w XVI. wieku paradisus Judae- 
orum. Syoniści galicyjscy — podobnie jak 
litwacy w Królestwie robią taw. „politykę 
krajową“, to znaczy tworzą Palestynę u sie- 
bie w domu. Walczą: więc o prawa języka 
żydowskiego (przyczem jedni za język ży: 
dowski uważają hebrejszczyznę, inni zaś 
żargon), o uznanie oficyalne narodowości 
żydowskiej, o szkoły | kurye żydowskie. 
Jednom słowem ideałem syonistów na zie- 
miach polskich jest „autonomia eksteryto- 
ryalna* żydów — Judeopolonia, jak 
litwacy szczerze przyznają. Marzenie pale 
styńskie zostaje tylko stałym refrenem mo- 
dlitwy paschalnej: „Na drugi rok w Jerozo- 
limie*, 

Czy Kongres wiedeński zmieni tę ten- 
dencyę syonizmu ? Wątpić należy. W ruchu 
syońskim nisma już dawnego zapału ani 
niema wybitniejszych przywódców. Masa ży- 
dowska czuje się zadowoloną w Europie, 
ortodoksya zaś żydowska zwalcza eyonizm 
ze stanowiska religijnego. Ta ostatnia każe 
bowiem wierzyć, że przeznaczeniem Izraela 
jest tak długo żyć wśród ludów, aż w spo- 
sób cudowny odda im kiedyś Jehowa Pale- 
stynę i rządy nad Światem. 


Statystyka samobójstw w Krakowie 
1901—1910. 


Według „Statystyki Miasta Krakowa“ 
miejskiego biura statystycznego, liczba sa- 
mobójstw w naszem mieście w latach 
1901—1909 przedstawia się nastąpująco : Sa- 
mobójstw popełniło osób 261, w tem 54 ko- 
biet, czyli 20'7 procent. Roz?ożywszy na po- 
szczególne lata, tak się będzie przedstawiać 
liczba samobójstw: w 1901 r. 16 osób popeł- 
niło samobóstwo, w tem 2 kobiety ; w 1902r. 
21 osób, (3 kobiety), w 1903 r. 27 osób (6 ko- 
biet), w 1904 r. 22 osób, (2 kobiety), w 1905 r. 
37 osób, (14 Kobiet), w 1906 r. 28 osób, 
(6 Kobiet), w 1907 r. 33 osób, (5 Kobiet), 
w 1908 r. 33 osób (6 kobiet), a w 1909 r. 
44 osób, (11 kobiet). 

Jak więc widzimy z powyższego zesta- 
wienia liczba samobójstw mężczyzn prze 
wyższa przeszło w czwórnasób liczbę samo- 
bójstw Kobiet. Nadto da się zauważyć tu 
stopniowe powiększenie liczby samobójstw 
s roku na rok (z wyjątkiem 1904 i 1606 r.), 
co jest objawem oczywiście wprost zatrwa- 
żającym. 


8 KAROL DICKENS. | 


najwięcej osób, bo 103 odebrało sobie życie 
bronią palną (postrzał), w tem tylko 4 ko- 
biety (czyli 389 proc.) dalej przez otrucie się 
wogóle trucizną 39 osób, w tem 15 kobiet 
(czyli 3846), przez otrucie się fostorem 
29 osób, w tem 20 kobiet (czyli 68'97 proc.) 
przez inny sposób wykonania samobójstwa 
25 osób, przez powieszenie się 24 osób, w tem 
5 kobiet, a najmniej przez utopienie się, bo 
tylko 9 osób, w tem l Kobieta. Rubryka, 
nieznany Sposób wykonania samobójstwa 
wykazuje 32 osób, w tem 2 kobiety. 

Gdy weźmiemy leraz pod uwagę powyższe 
zestawienie, to zobaczymy, że najwięcej 
mężczyzn odebrało sobie życie przez postrzał 
(99 osób), a najmniej przez utopienie się 
a kobiet najwięcej przez otrucie się fosfo- 
rem (20), a najmniej przez utopienie się (1) 

Uwzględniając tylko dwa ostatnie lata 
(1908 i 1909) pod względem zatrudnienia 
osób odbierających sobie życie, statystyka 


samobójstw w Krakowie przedstawia się nar! 


stępująco : Najmniej poxbawiają się życia lu- 
dzie żyjący i pracujący na roli. W r. 1908 
nie było żadnego takiego wypadku, w r. 
1909 jeden. Naturalnie, że ludzi żyjących 
i pracujących na roli wyłącznie jest tak mało 
w Krakowie, (przed przyłączeniem gmin pod- 
miejskich), że rubryka ta nie zasługuje na 
szersze uwzględnienie. Dalej ludzie mający 
zajęcia nieznane, bo tych liczba samobójstw 
wynosiła w 1908 r. 2 osoby, w tem I kobieta, 
następnie robotnicy dzlenni, których liczb 
samobójetw wynosiła w 1908 r. 3 osoby, 
w tem 1 kobieta, a w 1909 r. 2 osoby, w tem 
1 Kobieta; ludzie trudniący się handlem i ko- 
munikacyą (w 1908 r. 3, w 1909 r. 2 osoby), 
przemysłowcy (3 12), kapitaliści I właściciele 
realności (0—6); służba prywatna Í publiczoa, 
których liczba samobójstw wynosiła (3 i 5), 
żołnierse, których liczba samobójstw wyno 
siła w 1908 r. 8 osób, w 1909 r. 12 osób 
a nakoniec ludzie pracujący w zawodacb 
wolnych, których liczba eamobójstw wyno- 
siła w 1908 r. 11 osób, (jeden żyd), w tem 
1 kobieta, w 1909 r. 14 osób (jeden żyd), 
w tem 4 kobiety (dwie żydówki). 

Dodać tu jeszcze musimy, że w tych dwu 
latach najwięcej osób odebrało sobie ży- 
cie w wieku od 20— 30 lat, a mianowicie 
44 osób, w tem 9 kobiet (2046 procent), co 
świadczy aż nadto dobrze, że wiek ten jest 
wiekiem zdobywania sobie stanowisk w spo- 
łeczeństwie, a największej walki życiowej. 
Mniej samobójstw wypada na wiek od 50— 60 
lat, bo 24 osób odebrało sobie życie; w tem 
7 kobiet (2917 proc) następnie od 15—20 
roku życia, bo tylko 7 osób, w tem 1 Kobie- 
ta (1429 proc.), a najmniej od 60 lat i zwyż, 
bo tylko 2 oeoby. Poniżej 15 roku życia nie 
było wypadku odebrania sobie życia. 

W zakończeniu tego artykułu dodać 
Jeuzcze należy, że najwięcej osób odebrało 
sobie życie w 1908 r. w miesiącu lutym 
i maju, bo po 6, a najmniej w lipcu i wrze- 
Śniu, bo po 1. W styczniu, kwietniu I sierpniu 
nie zanotowano ani jednego samobójstwa. 
Zaś w 1909 r. najwięcej samobójstw b;ło 
w sierpniu, bo 7, a najmniej w lipcu, paź 
dzierniku i listopadzie, bo po 2. 5 


Ks. Dr, J. GÓRKA. 


Podróż do Ziemi $więtej. 


YL 
Z Jaffy do Jerozolimy. 


Hospicyum austryackie — Nabożeństwo w zęśęiie| 


grobu Bożego izwiedzanie jego pamiątek — Refleksye. 


Jaffa znaną była pogańskim pisarzom. 
Według ich opowiadania, przykuto tu do 
skały Andromedę, córkę Kefeusza i Joppy 
jako ofiarę dla morskiego potwora. Od 
niechybnej śmierci wyratował nieszczęślwą 
Perseusz. Tu oddawano cześć niegdyś bo- 


gini Derketo, na wpół kobiecie, na wpół | 


rybie. Tu Hiram wyładowywał drzewo ce- 
rowe na budowę świątyni Sałomona. Tu 
również wsiadł na statek Jonasz prorok, 
kiedy nie chciał pomimo rozkazu Pańskie- 


go głosić Niniwie pokuty. Judasz Macha- 
l 


w kącie z rękami skrzyżowanemi na kola- 
nach. Nie zdjęła oczywiście rękawiczek, 

— Moja droga — rzekł do niej Wilfer— 
niepotrzebnie martwisz się tą blachą, bo sko- 


WSPÓLNY PRZYJACIEL 5375 zes, ze Parwszam pięta 
n 


Powieść. 


— (o to jest? — spytał, wskazując na 
drzwi — gdzieś to znikła blacha z ogłosze- 
niem twego pensyonatu, 

— To nic — odparła jego żona z dosko- 
nale odegraną obojętnością. — Ten, od któ- 
rego kupiliśmy ją, przyszedł z kleszczami i 
oderwał blachę, mówiąc, że skoro nie mamy 
czem płacić, odda ją do innego pensyonatu, 
gdzie zamówiono u niego zupełnie podobną. 

— Może miał słuszność, moja droga. 

— Zapewne, gdyby nam zabrał drzwi, 
tobyś także powiedział, że ma słuszność. 

— Drzwi nam 84 niezbędne, 

— Tak uważasz? — rzekła z gryzącą 
ironią pani Wilfer, udając się w głąb miesz- 
kania. 

Rumly poszedł za nią, a zeszedłszy po 
kilku schodach w dół, znalasł się w rodzaju 
autereny, służącej razem za kuchnię i pokój 
Jadalny. 

Dwie młode dziewczęta grały tam w 
warcaby, a starsza z nich, lickąca jakie lat 
19, była nadzwyczaj ładna i zgrabna. Ładna 


panienka przegrywała swoją partyę I była z | La 


tego powodu w najgorszym humorze. 
Jak się macie moje fatałaszki? — 


rzekł Wilfer do dziewcząt. 


ienek. 

— Mleczarz mówił — rzekła monoton- 
nym głosem stroskana małżonka, że dwie 
lady z najlepszych sfer towarzyskich poszu- 
kują przyswoitego pomieszczania. Bello! — 
dodała, zwracając się do córki — powiedz 
ojcu, czy nie tak mówił mleczarz ? i czy nie 
wziął naszego adresu, aby go pokazać owym 
dwom ladie. 

— Wziął — odparła ładna miss — ale 
to się na nic nie zdało. 

— A zresztą — zauważył mąż — skoro 
wiesz eama, że pokoje są już zamówione, 
panianki te nie będą mogły z nich skorzy- 
stać. - 

— Przepraszam cię — rzekła pani Wil- 
fer, zawsze równie monotonBie i uroczyście 
— tu nie chodziło o żadne panienki. ale o 
dwie ladie z najlepszych sfer towarzyskich. 
Powtórz ojcu Bello, co mówił o tych pa- 
niach mleczarz. 

Ale ładna miss przegrała w tej chwili o- 
statecznie, a dotknięta tam do żywego, o- 
depchnęła szachowolcę tak gwałtownie, że 
wszystkie szachy poleciały na podłogę. 

— Biodna Bella ! — westchnęła jej matka. 

— Dlaczego Bella ma być biedniejszą od 

winii? — ujął się ojciec za młodszą 
córką. 

— Wilferze — rzekła na to jego żona, 
pednosząc uroczyście obie dłonie obciągnięte 


Żona jego zdążyła już tymczasem usiąść | rękawiczkami — wiesz dobrze, jaki cios apo- 


Kostyumy, Okrycia, Płaszcze 
angielskie, Bluzki, Halki i t. d. 


Tu św. Piotr wskrzesił dobroczynną Ta- 
bitę; tu miał widzenie, że do Kościoła na- 
leży przyjmować i pogan obok żydów. Św. 


Bardzo ciekawie przedstawia się staty- | bejczyk spustoszył Jaffe, gdy to miasto za-| Dla braci mojej i bliźnich moich mówiłem 
styka samobójstw pod względem sposobów ' mordowało przez zdradę 200 żydów, a Szy-| pokój o tobie. Dla domu Pana Boga na- 
ich wykonania, których „Statystyka Miasta mon Hasmonejczyk zdobył je szturmem 
Krakowa“ uwzględnia tylko 5. Od r.1901—1909|i umieścił w niem silną załogę. 


szego szukałem dobra tobie“. 

Że stacyi kolejowej jedni pielgrzymi 
udali się do hospicyum austryackiego, inni 
do włoskiego „Casa nova*. — Ja mieszka- 
łem w przytulisku austryackiem, na czele 


Ludwik, król francuski, zbudował na tem| którego jako rektor stoi obecnie ksiądz wę- 
miejscu kościół, z którego ani śiadu nie|gierski z dyecezyi ostrzychońskiej, doktor 


pozostało; tylko skromny meczet w pału- 
dniowej części miasta, tuż przy latarni mor- 
skiej, wskazuje ten punkt. 


teologii. Na przemiany Niemiec, to znowu 
Słowianin i Węgier są stróżami i zarząd- 
cami tej ważnej instytucyi, urządzonej wzo- 


Jaffa liczy około 40 tysięcy mieszkań-|rowo i wygodnie. 


ców 1) 

Okazały kościół Braci Mniejszych wy- 
budowano przed 17 laty. Jest tu także ho- 
spicyum dla pielgrzymów. Siostry Józefitki 
otworzyły szkołę wyższą dla dziewcząt 
i kierują szpitalem. Wogóle Jaffa jest du- 
żem i pięknem miastem i rozwijałaby się 
daleko szybciej, gdyby posiadała port do- 
brze urządzony. 

Wsiadamy na pociag i jedziemy do Je- 
rozolimy. Przestrzeń z Jaffy do Jerozolimy 
wynosi 87 kim. Dawniej pielgrzymi prze- 
bywali ją na koniach lub osłach i musiełi 
jedną noc spędzać pod namiotami. Prze- 
jeżdżamy piękne ogrody pomarańczowe, 
w których złocą się dojrzałe owoce, to 
znowu umykają przed nami sady oiiwne 
i olbrzymie kaktusy, to strzelają w niebo 
wysokie palmy. Jaffa słynie na cały świat 
z dużych, smacznych pomarańcz, które 
przynoszą mieszkańcom wielkie dochody. ' 
Przelatujemy na skrzydłach pary piękną 
równinę Saronn, dawny szmat ziemi filis- 
tyhskiej. Na wiosnę przywdziewa ta doli- 
na wspaniałą szatę z kwiecią i zieleni, bo 
w lecie żary słoneczne wypalają roślinność. 
Po obydwóch stronach szlaku kolejowego 
widzimy od czasu do czasu skromne wio- 
ski, mijamy gaje oliwne, otoczone żywo- 
płotem z kaktusów. — Na północ w kie- 
runku jazdy widzimy miasto Syddę albo 
Diospolis, gdzie się odbył synod przeciw 
heretykowi Pelagiuszowi. Tu przez pe- 
wien czas przebywał św. Piotr i uleczył 
w cudowny sposób chorego Eneasza ') 

W blizkości Syddy staje przed nami 
wśród zielonych ogrodów miasteczko Ram- 
leh z ludnością siedmiotysięczną; katoli- 
ków tu zaledwie stu. Dziesięć minut drogi 
na południowy zachód od miasta wznosi 
się wieża, zwana wieżą 40 męczenników. 
Ramleh uważają niektórzy za miasto ro- 
dzinne Józefa z Arymatei. Na miejscu, gdzie 
miał stać dom Jóżełą, wybudowali Bracia 
Mniejsi kościół i kląsztor w roku 1395. Na 
poleon w czasie pochodu z Egiptu do Sy- 
ryi założył tu swoją główną KOREI. 

Tor kolejowy Wznosi się ciągle ku gó- 
rze; w dolinie rozłożyła się kolonia żydow- 
ska Akir, podobno dawne filistyńskie mia- 
sto Akkaron, które nie przyjęło Arki przy- 
mierza. To znowu widać Bet Dszemel zza- 
kładem księży Salezyanów, którzy tu pra- 
cują od r. 1868. Kolej wspina się po gó- 
rach judzkich serpentyną, przed oczyma 
naszemi widzimy nagie stoki skalne, prze- 
rznięte głębokimi jarami, mało uprawne, 
czasąmi zarosłe karkołomnemi drzewkami. 
Od czasu dą czasu spostrzegamy w dolinie 
i na stokach stada kóz i owiec. =4 Po le- 
wej stronie jazdy pokazują nam pieczarę, 
w której miał Samson, znany siłacz biblij- 
ny, czychąć na Filistynów. 

Wreszcie pociąg staje ną najwyższym 
punkcie doliny Rephaim, gdzie jest kolonia 
niemiecka z uroczymi domkami. Na 
prawo znajduje się dworzec, a niżej Jero- 
zolima, o której pisze Psalmista (121): „U- 
cieszyłem się, gdy mi powiedziano: pójdzie- 
my do domu Pańskiego. Stawały nogi na- 
sze paziemiach twojch, Jeruzalem. Jerusalem, 
które się buduje jako miasto, kiórsgoą ucze- 


|stnietwo społeczne. Bo tam wstępowały po- 


kolenia, pokolenią Pańskie, świadęctwo Izra- 
el ku wyznawaniu ańskiemu. Bo tam po- 
stawionć są stolice na sąd, stolice w domu 
Dawidowym. Proście, c6 jest ky pokojowi 
Jeruzalem, a dostatek w basztach twoich. 


ł) W tej liczbie 23 tysiące muzuhnanów, ży- 
dów 10 tysięcy, katolików 1500, chrześcijan innych 
wyznań 6500, 

1) Wciskano nam na własność koszyk z zawar- 
tością 40 okazałych pomarańcz po cenie jednej 
korony. 

1) Dz. Ap. 9, 32—35. 


tkał Bellę, wiesz dobrze dlaczego ona jedna 
w rodzinie musiała przywdziać żałobę i za- 
pytujesz jeszcze dlaczego to Bella jest bie- 
dną a nie Lawinia, 

— Nie potrzebuję niczyjej litości — za- 
wołała Lawinia z pod stołu, gdzie leżała, 
zbierając pionki. — Aai Pa, ani Ma nie po- 
trzebują mnie wcale żałować. 

— Wiem moje dziecko, że masz Szlache- 
tny charakter, jak wszystkie moje córki. 
Mam tu właśnie w kieszeni list od naszej 
Cecyli, k+óra donosi, że mąż w trzy miesiące 
po Ślubie sprowadza do domu swoją zrujno- 
waną ciotkę. Chcecie wiedzieć jak to Cecyli 
przyjąła ? 

Tu pani Wilfer zaczęła czytać głośno: 
„Pozostanę mimo to wierną mamo, pisała 
Cecyli, nie porzucę go. Jego ciotka może 
przyjechać i zamieszkać u nas“. Kto drugi 
zdobyłby się tak łatwo na takie poświęcenie, 
zakończyła pani Wiiter, powiewsjąc rękawi- 
czkam!. 

Czcigodna matrona nie mogła już ani 
słowa wymówić przejęta wzruszeniem | ga- 
cisnęła tylko mocniej pod brodą węzeł chu- 
stecski. 

Bella słuchała słów matki z roztargnie- 
niem nawijając sobie na palec pukiel swyci: 
ciemnych włosów, które opadały je) w bu;- 
nych lokach na szyję | ramiona., Podeszta 
następnie do Ojca, a UJąwezy go pod brodę 
jedną ręką, a drugą gładząs go po włosach, 
zaczęła mówić: 
ałuj mnie Pa, bo ni: ma chyba w świe- 
cie biedniejszej odemnie dziewczyny. Wiesz, 
w jakim niedostatku żyjamy, (któż lepiej od 
niego wiedział o tem), wiesz jakie bogactwa 
miałam w perspektywie — a teraz wszystko 


w wielkim wyborze 


Ceny konkurencyjne 


„Jezusą 


Po obiedzie udaliśmy się do bazyliki 
Grobu Chrystusowego, na miejsce najświęt- 
sze w całej Jerozolimie, bo tu dokonała się 
ofiara kalwaryjska. Na tem miejscu Jezus 
Chrystus umarł na drzewie krzyża i odku- 
pił upadły rodzaj ludzki. Tu w tych prze- 
strzeniach, objętych kościołem, Spoczywał 
w grobie, a trzeciego dnia własną mocą 
powstał z martwych, Niepodobna słowami 
wyrazić uczuć, które ogarniają duszę wie- 
rzącego za wstąpieniem do tego świętego 
przybytku! Kiedyśmy wchodzili w progi 
sławnej na cały świat bazyliki, powitali nas 
zwyczajem tradycyjnym księża Franciszka- 
nie, wystawili Najświętszy Sakrament i od- 
śpiewali Te Deum. Po błogosławieństwie 
przemówił do nas po polsku jeden z Oj- 
ców Franciszkanów. Uderzał silnie na to, 
że nie jesteśmy turystami, ale pielgrzymami, 
abyśmy się przeto starali w Jerozolimie o 
uświęcenie duszy. Po tej przemowie wcho- 
dziliśmy dwójkami do Grobu Chrystusa, 
aby się chwilę pomodlić i ucałowąć płytę 
marmurową, wskazującą miejsce, gdzie Pana 
„pochowąno. Przy grobie stał pop 
prawosłąwny w czasie naszej adorącyi. Ža- 
konnik Polak zwrócił nam uwagę po ci- 
chu, abyśmy nie składali żadnych ofiar 
pienięaa Ch, boby je ząbrał pop schizma- 
tycki. Gdyby kto z pielgrzymów pragnął 
złożyć choćby skromny dątek na Gróh 
Zbawiciela, może to uczynić w ząkrystyi 
0O. Franciszkanów, 

We czwartek 16 marca udaliśmy się 
znowu razem do bazyliki. Kapłani odpra- 
wiali kolejno msze przy ołtarzach, wierni 
się spowiadali. Następnie odprawił X. So- 
kołowski na Grobie Chrystusa uroczystą 
sumę, w czasie której śpiewali po łacinie 
OQ. Franciszkanie, a pątnicy przyjmowali 
Komunię św. 

Kazanie w krótkich i jędrnych zdaniach | 
wygłosił X. Dr Gerstman, dowodząc, że 
Jezus Chrystus jest dla nas drogą, prawdą 
i żywotem. Zaznaczył pięknie kaznodzieja, 
że w Ziemi św. na próżnoby kto szukał 
dzieł sztuki, bo ich już niema. Ktoby się 
chciał rozkoszować arcydziełami archite- 
ktury, malarstwa lub rzeżbiarstwa, niech 
się zwróci do Europy, niech zwiedzi n. p. 
galerye Florencyi lub Rzymu, Do Ziemi św. 
podróżują wierni, aby tu krzepić swą wiarę, 
podnosić nadzieję i miłość ku Bogu przez 
rozważanie życia i śmierci Zbawey naszego, 
który tu żył, nauczał, cuda czynił i umarł 
na krzyżu. 

Po śniadaniu zwiedzamy szczegółowo 
kościół, który pod jednym dachem kryje 
w sobie Golgotę i Grób Zbawiciela. 

Dysputowali uczeni, czy tradycyą się nie 
myli, czy istotnie na tem miejscu umarł 
Pan Jezus i spoczął w grobie. Nie będzie- 
my się rozszerzali: nad dowodami, którymi 
chrześcijańscy uczeni, nawet z obozu pro- 
testaqckiegą, popierają starożytne podanie, 
że istotnie tak jest Jeżeli pamiątkowe miej- 
sca w Ziemi św, otączalj zawsze najczulążą 
opieką, jeżeli pobożność chrześcijańska przez 
wszystkie wieki od czasów Apostolskich 
przechowywała się w pamięci i odwiedzała 
nieprzerwanie ślady działalności Chrystusa 
Pana, to przedewszystkiem trzeba to po- 
wiedzie$ e Golgocję i Gtqbie. 

Nalsilniejszy zarzat wytaćzano niegdyś 
ten, że kościół Grobu Chrystusowego znaj- 
duję się wśród murów Jerozolimy, a Chry- 
stus cierpiął za miąstem, ian umarł i po- 
grzebion żostał, ` i | | 

Uczęni wykazali niezbicie, kopiąc w Je- 
rozolimie, że istotnie te miejśca leżały poza 
murem; odnależli nawet ślady owego 
muru ?), | 

Za Konstantyna Wielkiego zrównano 


1) Radca budownictwa, dr, Schick w r. 1883. 


skały i wzniesiono tu wspaniały kościół, a 
uroczyste poświęcenie bazyliki odbyło się 
w roku 336. 

Gdy Chosroes II. król perski, w r. 614 
zniszczył ową świątynię, odbudował ją opat 
Modest, póżniejszy patryarcha, przy pomo- 
cy wiernych. 

Dzieło Modesta zburzył ponownie w ro- 
ku 1010 sułtan egipski Hakem, ale wnet 
zaczęto kościół odbudowywać. Krzyżowcy 
zdobywszy Jerozolimę 15 lipca 1099 roku, 
wznieśli nad Grobem P. Jezusa i Kalwaryą 
okazalszą świątynię. 

Kaplica Grobu Chrystusowego, w środku 
rotundy kościelnej umieszczona, ma 825 
metrów długości, 5:55 metrów szerokości, 
a 550 metrów wysokości, nie licząc 
w to wieżyczki, zakończonej cebulastą ko- 
pułą. Liczne zlote i srebrne lampy wiszą 
na jej froncie. Sam grób składa się z tak 
zwanej przedkomory, czyli kaplicy aniel- 
skiej, bo tu pokazali się aniołowie niewia- 
stom i zwiastowali im zmartwychwstanie 
Zbawiciela. Z tej komory wchodzi się do 
właściwego grobu, gdzie można umieścić 
ołtarz i odprawić Mszę św. Ministrant i ka- 
płan prawie całkiem zapełniają tę prze- 
strzeń, a wsunąć się tu mogą jeszczę naj- 
wyżej dwie osoby dla modlitwy i przyjęcia 
Komunii św. W głębi grobu widać marmu- 
rową płaskorzeżbę, przedstawiającą zmar- 
twychwstanie Pana. To własność Greków 
dyzunitów. Srebrna płaskorzeżba należy do 
łacinników, a malowany obraz do Ormian. 

W tej samej bazylice znajduje się Gol- 
gota czyli miejsce ukrzyżowania. Wchodzi 
się na nią pa wysokich stopniach. Jedna 
część Golgoty należy do łacinników, któ- 
rzy tu mają dwa ołtarze; druga, gdzie stał 
kea jest własnościa Greków schizmaty- 

w. 

Zresztą w bazylice mnóstwo jest przy- 
budówek, ołtarzy, kaplic, jak kaplica Sy- 
ryjczyków, dalej katolików czyli kościół 
Greków, ołtarz św. Maryi Magdaleny, ka- 
plica objawienia czyli kościół Braci Mniej- 
szych, więzienie Chrystusa, kaplica Longi- 
nusa, kaplica rozdziału sukien Chrystusa, 
kaplica św. Heleny, odnalezienia krzyża, 
wyszydzania, kaplica Franków, kaplica A- 
daja, grobowiec królów jerozolimskich 
i t. d. 

Niedaleko Grobu Zbawiciela, na posadz- 
ce kościoła, leży duży kamień, na którym 
według podania miano namaścić ciało Zba- 
wiciela. 

„Z powodu wielu właścicieli, kościął znaj- 
duje się w wielkiem zaniedbaniu. l 

Początkowa gospodąrzami byli tų sami 
katolicy. Pa odwrocie Krzyżowców do Eu- 
ropy zakupił Rohert, król sycylijski, od 
sułtana egipskiego za wysoką cenę najwa- 
żniejszą świątynię w Palestynie i powierzył 
ją za zgodą Papieża synom św. Ane aa 
(Braciom Mniejszym). Kilka firmanów suł- 
tańskich zatwierdziło ich prawa i posiada- 
nie. Ale później Grecy schizmaty i Ormia- 
nie podstępem, przekupstwem, przemocą 
wdarli się do kościoła Grobu Chrystuso- 
wego. Turcy brali od nich pieniądze i z krzy- 
wdą łacinników pozwalali im gospodarzyć 
w kościele. Dla wyznawców Islamu, Grób 
Zbawiciela stał się złotodajną kopalnią. 
Z podeptaniem wszelkiej sprawiedliwości 
opanowali prawosławni Grecy i dyzunici 
Ormianie także Grób Zbawiciela. A więć 
obecnie mają do niego -przystęp: Łacinni- 
cy, Grecy schyzmatyccy i OQrniiahie. Wobec 
tego nie mógł ną grobie Zbawicjelą odpra- 
wić Mszy św. ks, Szeptycki, metropólitą 
ruski, kiedy hawił w Ziemi św, 

Wszystkie wyznania prześcigają się w gor- 
liwości i chwaleniu Chrystusa na tem świę- 
tem miejscu. We dnie i w nocy nie ustaje 
ih 4 RE. R e k i buduje ale i utru- 
dnia skupienie, bo wegjdzięsz da świg= 
tytii, mógłoby tet PBC W: e 
wejrzenie, że jesteś ‘gdzieś ha krzykliwym 
jarmarku. Wymowny”ks. biskup Holwijn- 
ski w swej pielgrzymoe do Żićmj św. tak 
się o tem wyraża: „Nie uwierzysz, jak te 
rozmaite głosy w różnych językach potężne 
wywierają wrażenie. © Mimowoli cisną się 
do ust słowa Proroka: „I będzię grók Jegd 
sławny“. Ą widząg tą' iałączenie "różnych 
wyznań w temi miejscu, jako jedynem Żró- 
dle, z którego te strumienie wypłynęły i pa- 
trząc na gorliwe współabieganie się we 


ppn 


rozwiało się jak bańka mydlana, a ja osa- | mitującej sytuacyi. Przecież wtedy gdy mó- 


dłam Ra koszu i noalć muszę te szkaradne 
czarne suknie, których nie cierpię. Ale ty 
Pa nie żałujesz mnie, widzę to dvbrze. Je- 
ste twardy jak skała. 

— Ależ owszem. moje dziecku żałuję cię 

J+Śli sobie tego życzysz. 
Bo gdyby jeszcze zostawiono mnie 
w spokoju — mówiła dalej Bella — ale ten 
szkaradny adwokat przyszedł niewiedzieć 
poco i nagadał mi © tym testamencie, tak, 
że musiałam odmówić Jerzemu Simpson. 

— Nie kochałaś przecie Jerzego Simp- 
sona — stwierdziła energicznie Lawinia — 
stając przed siostrą w zaczepnej postawie. 
Cóż stąd, zawsze lepszym był on niż 
nikt — odparła obojętnie Bella, poczem wło- 
żywszy sobie do ust jeden ze swych loków, 
gryzła go białymi zębami. 

— Ładnie się obchodziłaś z tym ble- 
doym Jerzym — mówiła Lawinia. 

— Cóż ciebie to obchodzi, taka smarka- 
ta nie powinna się mieszać do spraw doro- 
słych osób — odpowiedziała Bella, nie prze- 
stając żuć swoich loków. 

— Cv za głupie położenie—biadała dalej — 
a co najgorzej Śmieszne. Być zapisaną ko- 
miś testamentem, jak tuzin srebrnych ły- 
żeczek. Ten obrzydły John Hermon musiał 
przecież wiedzteć wybornie, że go nie ko- 
cham, że go nie będę kochać, bo czyż mo- 
żna Kochać kcgoś komu zapisano nas te- 
stamentem. Ale mimo to nie miał prawa się 
topić. Pieniądze pokryłyby to wazystko. Ja 
tak lubię pieniądze, tak chcę być bogatą, 
gdy tymczasem jesteśmy okropnie, głupio, 
haniebnie ubodzy. Ja się brzydzę ubóstwem. 
A praytem zostawić mnie w tak kompro- 


wiono tak wiele o Śmierci Harmona niektó: 
rzy utrzymywali, że popełaił on samobójstwo 
i pozwalall sobie na żarty nikczemne, mó: 
wiąc, że wolał wskoczyć do Tamizy niż o- 
żonić się za mną, a ja musiałam to wszy- 
stko znosić, A teraz jeszcze ta żałoba, któ- 
rą noszę po ctsłowieku, którego nigdy nię 
widziałam i któregobym niecierpiała, 

W tej chwili Ktoś zapukał do drzwi. Bel- 
la wydała lekki okrzyk, a wyjąwszy z usi 
swoje pukle, odrzuciła je na plecy. W progu 
stał młody mężczyzna. 


— Przepraszam, że wszedłem tu, ale 


służąca powiedziała mi, że tu państwa 
enajdę. 
= Jesteśmy panu radzi — rzekła z go- 


dnością pani Wilfer. — Reglnaldzie! ten 
psa wynajął nasse pokoje na pierwszem 
piętrze i przyszedł umyślnie, aby się z tobą 
poznać, 

Tan pan był wysokim brunetem, liczą 

cym co najwyżej lat 20. Twarz miał wyra- 
zistą i prawie piękną. Oczy jego spoczęły 
najpierw na Belii, potem na dywanie, aż 
wreszcie zwróciły się na głowę domu. 
Panie — rzekł — miesskanie mi się 
podoba i wgadzam sią na cenę. Chciałbym 
też zapłacić zaraz czynsz i podpisać u- 
mowę. 

Słuchając tego przemówienia, Rumly kil- 
kakrotnie wskasał krzesło swemu gościowi, 
który jednak nie skorzystał z tego. Był ja- 
kiś zmieszany, czy też nieśmiały, obracał 
niezgraboie w rąkach swój Kapelusz. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KONRAD ŚCIBOROWSKI 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA 13 970%,4 SKORCZEWSKIEGO 
Magazyn w dnie świąteczne do godz. 11 rano otwarty. MAGAZYN NOWOŚCI I STROJ ÓW DAMSKICH 


czci tego, co nam na sercu najmocniej leży 
niepodobna się nie rozrzewnić, niepodobna 
nie stracić nieprzyjemnych uprzedzeń, wy- 
nikłych z rozdziału. Ach, wtedy się wszyst- 
kich kocha, wtedy z miłością i przebacze- 
niem spogląda się na różnice! O, jeżeli 
kiedy mogłyby te przedziały zlać się w je- 
den pierwiastkowy Kościół, to nie gdziein- 
dziej może to nastąpić, jak u Najświętszego 
Grobu, który budzi miłość ; rozczula i uspo- 
sabia do zjednoczenia się braterskiego. Smu- 
tne zwracałem oczy do źródła miłości, aby 
wróciły te błogie czasy, o których św. Hie- 
ronim przy opisie tej świątyni mówi: „Ile 
narodów, tyle chórów; głos wprawdzie 
różny, ale jedna religia“. 1) 


Wykopaliska w Sparcie. 


Na ławie szkolnej już poznajemy Spartę 
jaka państwo zorganizowana Ściśle dla celów 
wojown!czych, historycy zaś przedstawisją 
nam surowe obyczaje Spartan oraz ich uspo- 
Bobienie, nie skłaniające się ku uprawianiu 
sztuk piąknych, a to dzięki twardym for- 
mom wychowania narodowsgo. Sądzono təġ 
powszechnie, iż jeżeli gdzie, to w Sparcie 
powieno było sprawdaać się p wiedzenie, że 
„Inter armas silent musas“. Ta niawielka 
ilość zabytków sztuk! sgpurtsńskiej, którą zna 
liśmy lat temu dwadzieścia zdawała się takie 
pozypuszczenie potwierdzać a nieliczne szczą- 
tki grobswych płaskorzeź : spartańskich sta- 
nowiły swymi sztywnymi i zimnymi kształ 
tami jaskrawe przeciwieństwo do pięknych 
dzieł rzeźby attyckiej. 

Jednakżs ta ulemna opinis o sztuce spar- 
tańakiej zdaje sią być mylną. DokoaywaRe 
mianowicie w samej Sparcie wykopaliska 
przez angielską Szkołę archeologiczną w A 
tenach a ogłaszane w „British Shool Annual*, 
wykazują rok za rokinm, jak dalece byliśmy 
na tym punkcie w błędzie. 

Obraz, jaki dsją ta wykopaliska w csto- 
Ści, jest o wiele żywszy i weselszy, Bniżeli 
moglibyśmy przypuszczać, opierzjąc s'ę na 
twierdzeniach dawniejszych 1 póź dejszych 
historyków. Spartanie, jak się teraz poka- 
zuje, okazywali wybitny smak w kunsztownie 
wykonanych wotach, bogom of arowznych, 
pod postacią prześlicznych rzeźb z kości sło- 
niowej i waz glinianych. 

Archeolodzy angielscy skierowali swe po- 
szukiwania głównie nu dwa punkty: na A- 
kropolis i na Świątynię Artemidy „Orthit”, le 
żące poza obrębem nowożytne) Sparty. 

No Akropolisie znaleziono kilka budowli 
publicznych, pochodzących przeważnie z CZA- 
sów raymskich a między niemi szczątki tea- 
tru z I wieku przed Chrystusem, któreko 
scena wykłacana płytami ruarmurowemi. Ze 
Świątyni, poświęconej Atenie „Ohalkidloikos”, 
tj. mieszkającej w domu Śpiżowym, odkryto 
tylko fundamenty murów a wśród nich mnó. 
stwo prześlicznych glinianych naczyń woty- 
wnych. 4 

Wzdłuż rzeczki Eurotasu widnieją dotąd 
szczątki murów obwadowych, wznies onych 
dopiero w Ill wieku przed (Chrystusem, gdyż 
do tego czasu Sparta był: miastem otwar 
tem. Dalsze badania nad tymi murami wy- 
kazały, że miały one około 9 km długości i 
że łączyły między aobą kilka ohwarowanych 
osad, pomiędzy któremi leżały pola upra 
wne i pastwiska. 

Najważniejsza Świątynia Sparty była wy- 
żej wspomniana poświęcona Artemidzie 
„Ortbin”, gdzie wykonywano Święte tańce 
| gdzie odbywały się zapssy młodycb Spar- 
tanów i Spsartanek. Jak sią pokazuje teraz 
z wykopalisk, obok tej głównej świątyni, 
znojdowiło się tam również kilka innych 
świątyń, których nzjstarsza sĘęZA VII w 
przed Chrystusem. Historyę tych zabytków 
można poczęści odtworzyć z naczyń woty- 
wnycb, przechowywanych obecnio w muzeum 
w Sparcie. 

Uderzającą jest okoliczność, ża znalezio- 
no tam bardzo mało zabytków z epoki my 
keńskiej, chociaż ów słynny złoty skarb iny- 
keń:ki znaleziono w poblisk'ej wiosce Va- 
phir. Jedną z epoki mykeńskiej odkrytą rui- 
ną jest „Menelaion*, wzniesiono ku czci 
ubóstwianych: Parysa i Heleny. 

Mykeńska Sparta nie posiadała z pown » 
ścią tego znaczenia, co Sparta grecka. Tu 
też museum w Sparcie posiada niawiela 
rzeźb archaicznych. Noszą one jednak na 
sobie wyraź: piętno owej sztywnej i suro 
wej atmosfery, którą kiedyś oddychała oj- 
czyzną Lykurga. 

Zaaczenie wykrpolisk lacedemońskich nie 
leży wcale w dziełech wielkiej plastyki, lecz 
w dzobnych dziełach sztuki. W ih wykona- 
niu bowiem Susrtunie celowal', już w VII i 
VI. w. przed Chr. Szczagó!uiej interesujące 
mi są statuetki ge słcniowej kości, w któ 
rych przedziwnie miesza sią ze sobą orygi- 
nalno naiwsość z naśladown ctwem wzorów 
egipełnish. W zabytkach x tu) -epaki przewa 
żają jeszcza wpływy wachodn'e a charakter 
ich grecki ujawnia się tylko stopniowo w 
statuetkach bronzowych i ołowianych, stano 
wiących najtańsza wota, 

Takich wotów znalsziono w Sparcie o- 
kuło 70.000 sziuz. Licznemi są tskże mato 
wane wazy, gdyż — jak Bię zdaj: — cera- 
mika stała w Spsrcłe bardzo wysoko. Stwier- 
dzenie tego faktu  uawdzięczemy wykopali- 
skow, dokonznym przez uvrg'alską szkałę 
archeologiczną, poprzednie zaś twierdgo se, 
że Spartańrzycy wcsle nio uprawiali -cera- 
miki. Ksziałty i dexoracya tych wsz gliniś- 
nyck, stóre wyrabiano w S;arcie już od 
początków VII w. przed Chr. eą bardzo u- 
rozmaic ne I bardzo piękne. Między ianemi 
Pokazuje się « OTNAM6ULÓW na tych wa 
zach, że Spartanie mieli dużo poczucja barw 
oraz wiele smaku w rysunku. 

Attycka ceramika, która, począwszy vd 
VI. w. przed Chr. rozszerzyła Się na całą 
Grecyę do Sparty nie znalazła wstępu. La- 
cedem: ńczycy najwidoczniej bojkotowali z 
umysiu obce wyroby, pracując nad udosko- 
nałeniem własnej ceramiki. Sztuka wykony- 
wania pięknych waz wotywnych przyszła 


1) Pielgrzymki do Ziemi św. str. 345. 
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w przybraniach do sukien: Koronki, wstążki, 
aksamity, tiule oraz przybory do szycia 


prawdopodobnie do Sparty z Cykładów, za 
czem przemawia wielkie podobieństwo od- 
kopanych tamże wag z wagami spartańskie- 
mi. Do dziś dnia nawet garncarze, pracują- 
cy w Sparcie, pochodzą z Oykladów. 


Obywatelska działalność. 


Grodzisko, 30 sierpnia. 


Na prawym brzegu rzeki Wisłoka między 
Przeworskiem i Grodziskiem leżą wioski 
Tryncza. Głogowiec i Ulieszyn. Wioski te 
były dotychczas bardzo zapomniane i ganie- 
dbzns. Lad zostawiony samemu sobie odda- 
wał się pijaństwu. Brakowało szkół i oświaty. 
Najbardziej jednak dawał stę odczuwać brak 
kościoła. Wioski te oddalone były bowiem o 
kilkanaście kilometrów Dod kościoła parafial- 
nega w QGniewczynie. 

Tej zspomnianej ludności przyszła z iście 
obywatelską pomocą baronowa Kazimiera 
Banhidy, kolatorka Grodziska i właśsicielka 
podówczas dworu w Trynczy. Ta to zacna i 
rozumna pani, wiedząc to dobrze, że wszelka 
praca „u pudstaw,„ nad ludem musi się rog- 
poczynAać przedewszystkiem od pracy w ko 
Ściela, pomyślała najsamprzód a kościele, Jej 
alespożyta energla i n'eus'anne zabiegi od- 
ulesły pożądany skutek. W przəc'ągu kilku 
łat wybudowała własnym kosztem 
piękny kościółek i plebanię w Trynczy 

rzy pomocy X biskupa Pelczara utworzen + 
nową parafię, Właśnie przed trzema laty no- 
wy kościółek został poświęcony i uroczyście 
otwarty. Wszystek okoliczny lud zbiegł się 
wówczas na tą piękną i radosną uroczystość. 

Od tego czasu nowa życie zapanowało w 
Trynczy i okolicznych wioskach, zwłaszcza, 
gdy pierwszym proboszczam został X W. 
Cetnarowicg, zna ty przyjaciel ludu wiejskiego. 
Sprawa nowego kościoła w Tcynczy nie była 
jeszcze skończoną Treeba było rozpoczęty 
bowiem mały kościółek powiększyć i rozsze- 
rzyć. Temi myślami żyła obecnie p. Kazimiera 
Banhidy. 

Aż tu przychodzą nieprzewidziane wy- 
padki i klęski żywiołowe. Wszystko niszczą 
nieustanne tegoroczne deszcze. Co gorsza 
przychodzi straszna katastrofa ogromnej go- 
wodzi, jakiej najstarsi ludzie nie pamiętsja. 
Wisłok i San zalewają pola ma przestrzeni 
kilkunastu kilometrów. Rozpoczęto już akcyę 
zapomogową Niestety, sprawa rozszerzenia 
kościoła w Trynczy musi być na jakiś czas 
odroczobą, z powodu nadzwyczajnej klęski. 

Ażeby najbardziej dotkniętym powodzią 
przyjść z doraźną pomocą, urządziła p. Kasl- 
miera Pauhidy w niedzielę, duia 24 sierpnia 
w Grodzisku festyn połączony z loteryą ian- 
tuwą. Cały dochód, który wynosił przeszło 
300 koron przeznaczyła szluchetna of arodaw- 
czyni na biednych parafian w Tryaczy, do- 
tkniętych powodzią. 

Niech czyny dokonane przez tę pan ą buz 
interesownie i bez szukania rozgłosu, dostaną 
Bię przecież do publicznej wiadomcś i, jako 
chiubny i pocieszający objaw (daj Boże, żeby 
był coraz częściej spotykany !) pojętej po oby- 
watelsku pracy nad dobrem ludu. 

Syn ludu. 


STANISŁAW STWORA. 
Przyjacielowi. 


Niechże się chowa, rośnie 
i wzrasta w moc twój sya 
i Myśl, co jest w Narodzie 
we wielki gıklnie: Czyn! 


Niech trud nie lekkim będzie 
a dola też szczęśliwą, 

niech z ziemi łez i mogił 
cut wskrzesi: Polskę żywą ! 


Błogosław B.że Dziecię, 

by w siłą wyrósł — w męła 
i nie tym był, c» pada. 

lecz tym, który.. zwycięża ! 


Niech jako złom granitu 
u granie atanie końca 

I ciszę ma błękitu 

i uśmiech Jasny słońca ! 


Niechże się krzepi, wzmronia 
i wi». wśród mąk ogr 'jon, 
ło pierś w stal okuć trzeba 
i dzieło podjąć., oj'a! 


Niechże do aławy idzie, 

do górnych, niebnych Bier 

w roc ciemną wśród błyskawia 
zwycięstwa dzierży nter ! 


Niechże nad polską ziemią 

jak nowe objawisnie 

wejdzie, co ksże wierzyć 

w świt bliski — w wysawolenie ! 


Sierpień, 1913 r. 


VAE RE 


Od Administracyi. 
Celem uregulowania nakładu, pro- 


simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc wrzesień. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 
Wynajmuje I sprzedaje pierwszorzęduych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonle i phonole 
za gotówkę lub na splaty nawet dwudziesto 
mlesiączne beg zaliczki. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wachód 
cłohca rozpocznie SIę juiro o godzinie b minut 00: 
sachód przypada v gOdxinia 6 minut 18; długość dma 
godzin 13 minut 18 


GŁOS SRAODE a ćni: 4 Września 1918, 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
św. Rozalii, pojutrze w piątek św. Wawrzyńca. 


Kraków 3 września. 


Pamięci kapłana - patryoty. Grono przyjaciół 
i współtowarzyszy w walce v woluość z roka 
1863 postanowiło uczcić jakiraś widomym zna- 
kiem pamięć ś. p, ka. Ambrożego Federowlcza, 
b. przeora OO. Paulinów ną Skałce, zmarłego 
w kwietniu b. r. Wybitna postać tego kapłana- 
patryoty domaga się uczczenia ze strony B20- 
łeczeństwa, za jego gorącą miłość Ojczyzny, 
jakiej tak przeliczne i niezapomniane złożył 
dowody. 

Gedzi sę wspomnieć przedewszystkiem o 
prześladowaniu i ściganin przez rząd rosyjski, 
którego Ś. p. ks. Faderowicz doznał za czasów 
jego pobytu w Klasztorze na Jasnej Górze w 
latach powstania. Rzesze powstańców groma- 
dzące Bię i przeciągające koło Częstochowy 
znały i kochały O. Ambrożego, chątnogo zawsze 
do udzielenia pomocy materzalnej, czy tsż po- 
krzepienia duchowego. Jako wreszcie „akom- 
promitowany* wobec rządu carskiego, musiał 
O. Ambroży uciekać z Częstochowy, awożąs je- 
daak głęboki żal, że nle mógł pozostać na 
swym tam posteranka. . 

Po przybycia do naszego miasta obrócił Śp. 
O. Aubroży całą swą energię i wielką praco 
witość do pracy nad podniesieniem i uświetnie 
niem tutejszego klasztoru, nie zaprzestał j*- 
dnak działalności społeczuej. Rozbitki i ofiary 
klęski popowstaniowej przybyli nn bruk kra 
kowski znajdowali w nim opieknna i orędownika 
a władz i tutejszego apołeczeństwa. 

Następne jego niestrodzone zabiegi okało 
dźwignięcia z upadku klasztoru na Skałce, B 
grzedewszystkiem urządzenie i otwarsie 
przaz uiego krypty dla naszych za: 
ałnżonych — to czyny, które imię O. Am 
brożego wśród nich «apisały, 

Wspomniane grono obywatali postanowiło 
też nozcić zasłażonega tego kaplana- pntryntę 
pownikiem na cmeutarzu krakowskim i t bilcą 
pamiątkową w kościele OO. Paulinów na Sxałee, 
Pornszona myśl znajdsie niezawodnie oddź więk 
w szerokich aferach obywatelstwa kra"ow- 
skiego. 

Komitet zajmie sią zbieraniem Ofiar na sym 
patyczny cel powyższy. adzi się bowiem, aby 
w kościele i klanztor»e, któremu zmarły kapłan 
tyle zabiegów i troski życia poświęcił, stanęła 
tablica pamiątkowa, utrwalająca te zasługi. Na 
czele komiteta stanął p. Eustachy Chronowski, 
właściciel Grand hotela. 

Dr Leo chce być msrszałklem krajowym 
Jak wiadomo namieatnik Korytowski zaprope 
nował, aby marsxałkiem krajowym zamianowa 
uy zoBiał przez cesarza ponownie hr. Adam 
G:łachowski. Obecnie przyjaciele prezydenta 
w. Krakowa kolportują pogłcskę, że w ractabą 
ma być także wziętym prezes Koła polskiego 
Dr Julinsz Leo, 3 

Oczywiście marszałkiem krajowym zostanie 
hr. Gcłachow:ki, Drowi Leow! zaś pozostanie 
aatysfakcya, że był „brany w rachabę*, 

Rozpoczęcie nowego roku 8z<olnego nantą- 
piło dziś we wszystaich szkolach. O godz. 8 
rano zebrała się młodzież w zakładach szkol. 
nych i podążyła w towarzyatwie profesorów do 
kościołów, gdzie uroczyste nabożeństwo odpra- 
wili księża katecheci. Jatro rozpocznie się Jaż 
normalna nauka. 

Obchód ku uczczeniu pamięci Józefa War- 
szewicza. Piszą do nas: Związek ogrodników i 
pomocników ogrodniczych w Krakowie, zajął 
się urządzeniem obchodu, poświęconego pamięci 
é. p. Józefa Warszewicza, jako w atuletnią ro- 
cznicę jego urodzin. Znakomity ten przyrodnik, 
podróżnik, bndacz, hodowca licznych roślin, 
ogroduik znany i sławny za granicą, był długie 
łata a nas w cieniu zapomnienia. 

Związek ogrodników, wyznaczył sobie dzień 
8 września, Jako dzień obchoda pamięci, tego 
uasłożonego męża. 

Posiedzenie Rady m Poigórza odbędzie s'ę 
jutro, we czwartek, o godz. 6 wieczorem. Po- 
rządek dzienny obejmaje, oprócz kilkanastn 
drobnych spraw zamknięcie rachunków gmin- 
nych za rok 1912, zamknięcie rachanków miej- 
skiego sakładn elektryćznego, oraz wapieanika 
i kamieniołomów miejskich, wreszcie podania 
nauczycieli o zapomogę. 

O renty na wypadek kalectwa i niezdolno 
ści do pracy w Niemczech. Magistrat m. Kra- 


‘kowa, jako władza polityczna I instancyi, ogła- 


sza następujący komunikat: Wedle niemieckiej 
pańatwowej ustawy o ubezpieczeniu z 1911 r., 
wazyscy obcokrajowcy, a w ich raędsie i pod- 
dani anstryscty, którym nabyte w Niemczech 
prawo do poboru renty wypadkowej lub renty 
uieudolności, uległo Bpoczywania wskutek opu- 
szozenia granic Niemiec, mogą w pewnych wy- 
padkach nawet w Czasie swego pobytu za gra- 
nicą Niemiec renty te dalej pob:erać, o ile wy- 
dalenie się x państwa niemieckiego nie nastą- 
piło na skutek wyroka sądowego, 

Magistrat krakowski wzywa więs wszystkich 
interesowanych, poddanych Austryackich, za- 
wmieszkałych w Krakowie, by we własnym inte- 
resie, tndzież dla zasiągnięcia bliższych infor- 
macyj zgłaasnli się najpóźniej do 16 b. m. w 
wydziale VIh magistrata (główny grach, ofi- 
cyny, I piętro, drzwi nr 25). Przy zgłoszeniu 
należy o ile możneści przedstawić dokumenty, 
stwierdzające uzyskanie renty w państwie nie 
mieckiem, 


Nadzwyczajne pociągi osobowe do Wieliczki. 
Z powodu spodziewanego liczniejszego zjazdu 
do Wieliczki w dniu 6 b. m. celem zwiedzenia 
tamtejszych salin, zaprowadzi Dyrekcya kolei 
państwowych w tym dniu nadzwyczsjne pociągi 
osobowe z Krakowa do Wieliczki i z powrotem, 
a mianowicie : odjazd z Krakowa o godz. 1242 
popol., przyjazd do Wieliczki o godz. 1'10 popoł; 
odjnzd z Wieliczki o godz, 649 wieczorem, 
przyjszd do Krakowa o godz 718 wieczór. 

Kadecya sędziów przysięgłych na miesią: 
wrzesień rozpoczyna się z dniem jutrzejszym 
rozprawą, Której przewodniczyć bęlzie r. u. Fe 
derowicz. Z powodu olbrsymiego nawału rozpraw 
kadescya ta trwać będzie przez wrzesień i pa- 
śdziernik, 

Zgon podczas łowienia ryb. Wczoraj rano 
ruszył na ryby stróż kolejowy 39-letni Bazyli 
Trzyślak. Podczas łowienia ryb dostał krwotoku, 
skutkiem czego osunął się do płytkiej Btosan- 
kowo wody i udusił się. Zwłoki spostrzeżono 


Lynn $limakowski 
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dopiero w pięć godzin po wypadka, W chwiłęjwi sią i nie pisze. Tymczasem one żyją i roz- 
póź ioj przybył D- Pisek i stwierdził urzędo-| wijają Bię. 


wnie zgon. 


Proces kolejarza-moskalofila. Dziś rano w 
gąlzie krajowym karnym rozpoczęła s'ę rozpra 
wa przeciw moskalofiłow! Janowi Peretzow', 
oskarżonemu o zbrodsię z par. 305. Jak s'y 
chać Paretz miał cząsto wyrażnć się w sposób 
podbarzający przeciw ustrojowi wewnę'rznemu 
państwa austryackiego. Perata również prowa” 
dził ożywioną agitacyę wśród kolejarzy za idsą 
wielko rosyjską i wychw_lał błogie Btosanki, 
jakie panują pod cządami „b!ałeg» cara“. Po- 
nadto Peretz obrzacał stekiem ovelg wBzystko, 
co tylko swiązane było z polskością, 

Na p czątka rozprawy obrońca oskarzźcnego 
zakweBtyonował zaprzysiężenie jedn3go zə Śriad 
ków. Trybanał zaś celem powołania nowych 
świadków rozprawą odroczył. 

Kara za chodzenie nago po ulicy. Przed 
kilka dniami wybrali Bię na spacer w strojach 
adamowych dwaj obywatele podgórscy: B.rto 
sik i Jawczyk, Aresztowani zostali olatawieni 
do sądu i wczoraj odbyła sę w sądzie powia- 
towym rozprawa, na której zapadł wyrok ska- 
sujący Bartośika na 3 tygodnie, Jawczyka zaś 
na miesiąc aresztu, bez zamiany na grzywnę. 

Konkurs. Ruda szkolna krajowa ogłasza konkurs 
na posadę werkmistrza dla działów mechaniczne 
technicznych w państwowej szkole przemysłowej w 


Krakowie z remuneracyą do 2.4C0 K rocznio. Poda- 
nia, zaopatrzone potrzebnymi dokumentami, należy 


wnoBić na ręce dyrekcyi szkoły najpóźniej do kańca| o firmy Józsfa U Zora. 


września br, Pożądane jest osobiste przedstawienie 
Bię kandydata dyrekcyi zakładu, 
Zebranio towarzyskie. Komisya obchudowa 


„Bo rozzuchwalony starosta każe jedaego 
dnia psa swego szukać wszystkim wójtom 
a drugiego przenosi nauczycielkę ze stałej 
posady bez dochodzeń I baz zezwolenia Ra- 
dy szkolnej, trzeciego dnia zamyka komuś 
warsztat bez powodu, lub nie powołuje le- 
galnie wybranego nauczyciela do Rady szkol- 
nej przez szereg lat, bo mu się nauczyciel 
ale podoba. 

„Mał te stosunki naprawiać p. Bvbrzyń- 
ski, wyznawca siły płynącej z władzy mo» 
cenej i ojciec porządków adm'aistrtcyjnych. 
Jak stosował swa teorye w praktyce wiemy 
z tysiąca przykładów a urzędowania staro- 
sty Łęczyńskiego to przykład jeden g pośród 
tys'ą 'a. 

Robotnicy niemieccy w Tarnowie Piszą do 
ans z Tarnewa: 

Od roka istnieje u naa fabryka witraży 
b dąca własnością Józ fa Uagora. Wyroby tej 
fabryki cieszą sią zbytem nistylko w Tarnowie, 
ale [I w powisóla tarnowskim, 

Nie rozpatrujemy narodowej praynależnoś.i 
B mego właściciela firmy, jednak z obarzeniem 
skonstatować ua'eły, łe pan ton <xatradnia w 
awoj pracowni wyłąsznia robotnika pra-ki-go 
dbirraiąc t msam*'m za”:bsk ratotnikowi poi- 
akjema, 

Na fakt ten zwracamy uwagę komitetom 
butowy kościołów i kaplic zamawiających towar 
Nie połobna bowiem 


Jest tolerować tego, aby fabrykant żyjący wy 
„So-|/4© nie prawie z klienteli polskiej za'radaiał 


koła“ krakowskiego urządza 7 bm. o godzinie 5 po |robotiików niemieckich, p 'dezia giy robotnicy 
południn dia członków „Sokoła“ i ich rodzin zebr ne| polacy z braku pracy przymierają głodem. 


towarzyskie z urozmaiconym programem Komitet 
dokłada wszystkich starań, aby zabawa wypadła naj- 
lepiej. r 

Cały dochód przeznzezony na wyposażenie dru- 


Wiec rodzicielski na wsl. 
Raby Niżuej: 
W dnia 24 sierpnia pńbył się w R bie Ni- 


Pissę do nas £ 


żyn połewych, których cel wszystkim jest znany, *|3-gj wieć rodzicielski, W pięknia udakorawanej 


które niedawno odniosły tak wielki sukces na złocie 
we Lwowie. 


sali szkola J zzgromadsili się iicznie rodzice, za: 


Z Kinoteatru TSL. Od pewnego czssu po Krako-|Pr-8z*ni p-zaz Źsrzą? szkoły. Po ebiorza prse- 


wie krążą pogłoski, że Kinoteatr Towarzystwa Szko 
ły Ludowej przeszedł w prywatne ręce. Pogłoski te 
są nieprawdziwe, gdyż kinoteatr pozostaje i nadal 
własnością Tow. Szkoły Ludowej, a tylko jego tech 
niczne I artystyczne prowadzenie powierz 'na zos ało 
pierwszorzędnej fachowej Sile. 


»ofdnisiąsazo i ackratarza wygłosił r=f:rat p. 
Czesław Ż !lazny, ułactacz fi ozofi: i kandydat 
nauczycielski ma temat: „Osowiązki rodziców 
wzgledem dzieci“. Ref.rent przedstawił xgroma- 
dzoayim cały szerag obowiązków rodzisielstich, 


Po półtoramiesięcznej przerwie — spowodowanej |jakis wiani spełniać względem Kości ła, szkoły 


przeróbkami i udogodnianiami dla publiczności, roz- 
pocznie kinematograf XSL. (Podwale l. 6) sezon we 
Śr.dę 3 września br. wspaniałym programem. 

Šala i poczekalnia wykonane wedłag projekiów 
znanego artysty malarza p Eugeniusza Dąbrowy, 
przedstawiają niezwykla miłe wrażenie. E 

Nowe meble, przejścia w środku — należyte 0- 
grzanie w zimia i wentylacye, przepiękna poczesa - 
nia a wreszcie nowe aparaty, oto Bą wszyst” ie ule- 
pszenia podjęte przez nowego kierownika kinemato- 
grafu celem zapewnienia wszelkich wygód ula publi 
czności. 

Arosztowanie rosyjskiego Gozertera: Wczoraj are- 
sztowała policya dezertera rosyjskiego Samoña a 
mek który przeszedł prasę anstryacką pod Trze* 
binią w pełnym sztunku. 

aietikista Sia, Od kilku dni krąży znowu 
po Krakowie jakaś nieznajoma, elegancko nbrana 
dama, która od naiwnych ladzi wyłudza pieniądze, 
rzekomo na wstawienie zębów. Jedną z ostatnien o: 
fiar jest p. Marya R, której przedstawiła się 0Bzu- 
stka jako właścicielka dóbr z pod Tarnowa. Agraryu 
szka nie omieszkała oczywiście pożyczyć sobie 80 K 
„na wstawienie zębów”, których jej brakuje. Po po 
życzce dama znikła, A 

Pagoág. Dnia 2-go wrześsia tormoneù do 
pzodl vů 4- 160 du -1-26'2 O, ~- barometr wa= 
hał aię. - 

Dnia 3 go września o godzinie 7 rano stan 
barometru 742.6 mra, —- termomstru * 148 O 
wiatr: północno--północno-zuchodni. 

Stan pagody w Zakeopanam. (Informasya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 3 
września o godzinie 7 rano. — Ciepłota saj 
wyższa -|- 12'0 Cels, najniższa —*—, Ciśnienie 
powietrza —,—, — Wiatru niema, cisse, pół: 
pogodnie. Prognoza: pogoda niepewns, oziębie 
nie stopniowe. 


Kronika zamiejscowa. 


O psa pana starosty galicyjskiego. Cesar- 
sko królewski starosta w Jaśle p. łączyński 
wydał nestęrujący oXólnik urzędowy do wój- 
tów gmin powiatu jauielskiego: 

„C. k. Starostwo w Jaśle L. 3383—B Ja- 
sło, d. 26 tipoa 1913. De wszystkich zwierz- 
chności gminuych w powiecie. Data 25 lipca 
1913 podczas odbywającego się w mieście 
Jaśle targu tygodni wego zginął pies legawy, 
rasy Gordon, liczący okoł 5 miesięcy, maści 
czar”iej, bromzowo podpalony, z białą plamą 
na piersi.ch. będący własnością c. k. staro 
sty Jasielskiego. Pulocam poczynić poszu- 
kiwania w taratejszej gminie i donieść w ter 
minie do 10 sierpni» 1913 r. © wyniku po- 
szukiwań. C. k, Starca ś, Łączyńska”. 

A więc pan Btarustu Jasielski, aby zna- 
leść swsgo N-miesiętznego pieska zużywa 
kilkadziesiąt arkuszy urzędowego pspieru, 


‘zatrudnia przes kilku godzin manipulacyj- 


nych urzędników starostwa na przepisywanie 
1 rozsyłkę owego nerluwyczajnugo okólnika 
Gczywiście w godzinac! urzędowych, niepokoi 
cały powiat i wezystkim wójtom, oczywiście 
pod karą, nakazuje, «b'” służbę gmiuną wy- 
delegowasli na poszuktwa sis jego galachetneg 
zwierzęcia. Nastąpn:e urójci press swych pi- 


surzy gminnych musza, ztać urzyóo we re-|Bwe obowiącki. 


lacye z wyniku poBzuxi wań. Byłoby żo we- 


'soło — gdyby nie było iraprawdę tragicznie 


smutne. Takie okólniki tv dowód niesłytha- 
nej samowoli i braku wszelkiego porzuma 
prawa i odpowiedszialioś u ludzi, 
mają stać na Biraży uairw administtacy)- 
nych, kierować powiatam Í służyć wzorewu 
ludzości, 

„Słowo Polskie“ uudzwyczajny tes 
kólnik starosty jasieliuxie;0 opatruje 324 
pującym komentarzem: : 


„Czy nie rozbrajaląsy icat ten pan iarc-f 


sta Łącuyński, który wszy skie gmioy W pü- 


wiecie zmobilizował dc zoszukiwania 8WeBo- 
pieska. Wójtowie więc ruuszą badać metrykę 


spotkanych po po droda pissków, ba piesek 


pana starosty liczy sobie „okato” 5 miesięcy. 


To jest obraz bardzo churak:teryczny dla c2- 
szych stosunków powiatowy: 


ilustruje, do czego się to używ.. „poruczo.tego 


zakresu działania* w gminach. Parobka dwor 


skiego, który se służby u:zedł dostawić na 
obszar i psa pana starogiy ubłąkanago Czy 
ukradzionego odszukać. Wydawało się, ŻE 
stosunki te poprawiły się, bo o nich nie mó- | szuflady, 


m m Å e 


którzy, 


Q- 


Kraków, Rynek 
BLUZY, halki, pończochy. Pióra i boa strusie. 
Żaboty, kołni 


ı gminy, aby wychować młod:ież na dobrych 
«atolików i dzleinych Pinków, 

Po raferania nastąpiła dyskasya i achwa- 
lanie rezolocyi, wzywającej rodziców do społ- 
niania Śsisłogo nwych obowiązków względem 
swoich dzieci. Praubieg wiecu byl ożywiony i 
widać było zainteresowanie. Zęromśdzeni roze: 
seli sią do domów anosząc z Sobą praekonanie, 
że takich wieców powinno odbywać się Jak naj- 
więsej — szczególnie po wsiach. 

Żydowski burmistrz — wypuszczony z wię- 
zlenia. Ze Stanisławowa donoszą, że wyż- 
szy sd kraj. wa L=owie, na akatek odwołania 
sią eraażtowansf» adwokata i barmiatrea m, 
Kałusza Dra Wirseub rga ad uchwały Izby ra: 
da-j sądu obw»dnwag : w S::aislawo w.e ashwalił 
wypnścić go ns wolną stopę ta vtłożsaiem 
kancypi. 

Amant | „redaktor“ przed sądem, Przed są- 
drm przysięgłych wa Lwowie stawa! Stanisław 
Zaurz waki wysłnżony plutonowy z Czortkowa, 
który pod pozorem żaniaczki naciągaął rozmaite 
panienki na kilka tysiący koron. Kiedy wre- 
szcie sprzykrsyły dię mo te „pogonie za posa“ 
gomil“ chwycił wią „spokojniejszego* zajęcia i 
założył dwa czasopisma we Lwowie p. t. „No- 
wina“ i „Pośrednik“, a to w tym cela, aby 
znowu naciązać ludzi na posady i kancye. — 
Wreszcie ucho się urwało i pan „amant“ i „re- 
daktor* w jednej o:obie zasiadł na ławie oskar- 
Żonych. R'zprawa została atoli odroczoną, po- 
nieważ akt oskażenia trzeba uzupełnić kilku 
nowymi „Szczegółami* działalności „amanta“ i 
„redakt ra“. 

Pruskie obżarstwo W dwa dni po wyjeźdcie 
cesxrza a Posnania urządsono w ratustu po- 
znańskim bsnkiet „po'”-aroczystośc'owy dla us 
rzędników i fagasów, k'órzy ma obiedzie galo- 
wym nie byli. Podano takża homary, pozostałe 
podobno z bankietu cesarskiego, które wido- 
cznie były nieśwież ', bo kilku uczestników tej 
„biesiady“ podjadłecy sobie cesarskiego pray- 
smaku, zachorowało wśród objawów zatrucia. 

Pożar ossdy. Pism, warszawst'e donoszą: 
W osadzie Kiwów. w pow. opoczyńskim, g nio- 
wisdomej p'zyczyny powstał pożar, który stra- 
wł 140 domów, t. j. :iema! całą osadą, W jo- 
cnym z domów znalazł śmierć w płomiealacn 
chory 60 letai Szyja Lieber. SŚpsłło nię tek 

ilkoro drobnych dzie:i. Wśród p :gorzelców 

paauje atraszna nędas. Osada Klwów liczy o- 
koło 2 tysiące mieszkańców i oddalona jest od 
Radomia o 28 wiorat, od O oczna — o 38 
wiorncy. Lsży w nizinie wśród lasów przy tra- 
kcie z Radomia do Opoczna. Ludność trudni 
się wyrobem k żachów, grabeg» sukna i poń- 
czoch. 

Prześladowanie języka polskiego na Litwie. 
Wedłag doniesień pism wileńszicb, departament 
spraw dachownych w Petersburga zwrócił się 
do administratora Szkół katolickich dyecezyl 
wileń kiej X Kazimierza B:rtoszewicza z oświad- 
czeniam, w Którem zaznacza, Że księża przeło- 
żeni tych Sskół „uiedość aumiennie* wypełniają 
Chodzi o to, Że w rozesłanym 
w r. z. okólniką dapartamenr zaleca przełoży - 
nym ze szczególaą ostrożnośsią zachowywać się 
wzgiędem narodowośsi białorusinów uczącej się 
młodsieży. 

Weding informacyi ponianych przez ministe- 
apno spraw wewnętrznych dzieci białorosinów 
uczą sig religi w polskim jązykn i „przecią” 
gasc Bą* na katolicyzm. 

Zazusst+6 należy (coń'zy „Ros. Molwaj, śe 
do r. 19i£ seligia wykładana była w dyecezył 
wileńskiej w tym języka, jaki był podany w 
piściennem oświadczenia rodsiców lub opieku- 
mów dziec: za ich jęsyk ojczysty. 
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że światła. 


Nienezpięczne pocztówki. W ubiegłą sobotą 


h i doskunale|przybyła policya kryminalna — komisarz i 


wachmistre — {ak donosi „Dzlennik Berliń- 
ski" — celem wysguksnia niebezpiecznych 
książek, Śpiewników i pocztówek do składu 
p Nalewalskiego w Barllnie. Prseszu- 
kano z wielką Btarannością I ukuratnością 
azafy í wszystkia kąty I nawet pry- 


= m=— 
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Linia A-B. 


erze, rysze, rękawiczki 


oBRhch kardze Eiskich. 


Btr. 1. 
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watne mieszkania. Nie pominięto nawet szafki, 
która mieści naczynie — używane przewa 
żnia w nocy... 

Zabrano 150 pocztówek narodowych i za- 
wezwano pana Nalewalskiego w poniedziałek 
Ra prezydyum policy!ne, gdzie go przesłu- 
chano i prawdopodobnie sprawę będzie roz- 
patrywał prokurator. 

Jak to dobrze, że Prusy mogą się po- 
szczycić taką csujną policyą, bo ts „sbro 
dnicze i niebezpieczne karty“ mo- 
gły pzństwo pruskie narazić na wielkie n'e- 
bezpieczeństwo ! 

„Dziennik dzłenników*. Jak donos! socya 
Kstyczny „Vorwärts“, niebawem zacznie się 
ukazywać w Berlinie wielki dziennik pod 
tytułem: „Dslennik dzienników”. Abonament 
roczny tego dziennika, poświęconego prze: 
glądow! m'ędzjnarodowej polityki, kulturze 
i ekanemii, wynosić ma 300 marek. Utwo- 
rzyło się już konsorcyum w tym kierunku, 
które sfarswało ns ten cl 40 tysięcy ma- 
rek. Także niem'eckie ministerstwo spraw 
zagran'cznych ofiarowało na ten eal tysiąs 
marek. Ponadto mna sią ukazywać dwa ra- 
zy w miesiącu spec”alna korespondencya 
pod tytułam „Listy europejskie", która p- 
święconą ma być walce ze Szkalowaniem 
Niem!ec ga grznicą 

Zarówno wspomniane wyżej pismo co: 
dz e na „Dziennik dwienn'ków*, Jak i owe 


„L'sty europejskie“ mają być zatem na pół 


aficyainym' organami rządu niemieckiego. 


lak dożyć 100 lat? „Człowiek rodzi się 


atuletnim*, W tych poradoksalnych sł>wach 


streszcza Dr Marceli Labbé myśl fundamen- 
talną swej rozprawy o prob'emacie długole- 
tnoś'i, umieszczonej w „Journal des Débats“. 


B.zwiątpienia: silna kozetytucya, Orsz 82670- 
śliwa skłonność do dłuzoletnośri jest najwa 
żiudejszą rzeczą do os'ągnięcia, gorąco upra 
gzionego przez tylu ludsi celu Na ozół kwe- 
stya daługoletności życia człowieczego nie 
przedstawia się zbyt różowo. 

Qdy opier:.ć się będziemy na wiarygodnych 
tylko ź”ódłach, będziemy musieli stwierdzić, 
że kres życia ludzkiego stanowi 125 lat, lluż 
dosięga lat 90? Według obliczeń Flourensa, 
na mocy zesady, że życie zwierząt wynosi 
pięć razy tyle, ila czas ich wzrostu, powinien 
człowiek dusięgnąć przeciętnie 100 lat, gdyż 
okres jeg wzrostu wynosi około 20 lat. 
Trzeba się więc tem pocieszyć, ża przynaj- 
mniej w wypadkach pojedynczych osiągnięte 
zostaje stulscie. 

Jak różną jednak u poszczególnych na 
rodów jest liczba stuletnich, tego dowodzi 
statystyka berlińskiego urzędu dla zdrowo- 
tności. 

Według sta*ystykl tej liczby mieszkańców, 
którzy przekro zyli 100 lat życia, przedsta 
wia się tak: Bulgarya 3383, Rumunia 1074 
Serbia 573, Hszpan'a 410, Francya 213, Wło- 
chy 197, Anglia 92 Rosya 89 Nemcy 76. 
Nerwegia 23, Szwecya, 10, Belgia 5 Dania 2, 
a Szwajcarya żadnego. Statystyka ta wyka: 
zuje jak najwidoczniej nadzwyczejną żywo 
tność ludów bałkańskich: w Bułgaryi |9- pro- 
cent ludności dosięga przeszło 100 lat. Po- 
między poszczególaymi zawodami osiągają 
wedłuz Caspera, najdłuższy wisk teolvd y, 
przeciątnie 65 lat; urzęinicy dochodzą prze 
ciątnie 617 iat, ro'nicy GL6 lat. ż Ł:ierze 
566 lat, iskarze 56'l. Podług statystyki Lə» 
grande'a, nieźle stoją pod tym względem po- 
Htycy, gdyż żyją oni przeciętnie dość długo. 


Ż dziedziny wojskowości. 


Rosyjskim wojskowym „attachó” w Wiedniu 
mianowany został, jak donoszą dzienn'ki wie- 
deńskie, pułkownik Wineken. 

Niem'eckie manewry cesarskie, odbędą się, 
jak donosiliśmy, między V. korpusem (PozneŃ) 
a VI. (Wrocław). Pierwszym z nich, złożonym 
z 9 i 10 dywizyl piechoty, dowodzi gen. piech 
Stronts, drugim — złożonym z 11 i12 dyw. 
piechoty — gen. piech. Pritzelwitz. Dis 
manewrów tych wybrano teren historyczny, a 
mianzwic!'e okolice, w których a"'min francaska 
pod marszałkiem Macdonaldem została ruzbita 
w 1913 roku nad Katzbschem w pobliżu Li 
gniey. 

Wielkie manewry angielskie, o których po- 
daliśmy joż dawniej wzmiankę, odbęlą się w 
czasie między 22 a 26 bm. pod kierownictwem 
szefa wielkiego sztaba generalnego gen. Fren- 
cha. W manewrash tych weśmie udział 4 dy- 
wisye pischoty i 3 brygady kawaleryi — par- 
tya bronzowa atakująza — przeciw oznaczone- 
wu przeciwnikowi — partys biala. 

Kierown!k manewrów będzie miał do sw”go 
rozporządzenia na czas manewrów flotylę po- 
wietrzną złożoną s 7 samolotów i 1 balonu 
sterowego. 

Przy manewrach tych wprowadz'no w życie 
nowe zarządzenie, które powinnoby być i u nss 
zsstosowanem. Mianowicie na cztsry tygodnie 
przed odbycłem manewrów specyalns komisya 
objechała okol!ce, w których będą przeprowa- 
dzone, a to w cela porozumienia alę x właści- 
clelami grantów co do uprzątnięcia mogących 
znajdować się w poiu zbiorów, oraz co do 
zatrzymania, względnie wykonania pewnych ro- 
bót polnych, a także co do usuwania bydła i 
koni z pastwisk, wreszcie zaś eo do wynagro- 
dzenia za poczynione ewentualnie przez mane 
wrujące wojsko sz=ody, 

Rekord austryacki w skoku na wysokość 
wziął przed kilka dniami w Wiedniu pułkown. 
Pongracz s | p huzarów na ciemnogniadym 
wsłacha „Alerta“. Przeskoczył on mia- 
nowicie wobec sędziów baryerę wy- 
sokości 2 m 8 cm i otrzymał pierwszą na- 
grodą przy konkaraie jazdy konnsj o nagrody. 


— nA 


Ze świata kafolickiego. 


X arcybiskup Simon objął już, Jak to za- 
powiadaliśmy, probostwo Kościoła N. Panny 
Maryi. Nowy archiprezbyter świątyni Marya: 
ckiej przybył w sobotę do Krakowa i zamie- 
szkał w pałacu b'skupim, w gościnie u kstę- 
cia-biskupa Sapiehy, albowiem restauracya 
prałatówki Maryackiej nie jest jeszcze ukoń 
czona i potrwa czas pewien. 

Po złożeniu onegdaj przez X. arcybiskupa; 


Simona przysięgi poddańczej na ręce delegata | 


DÓW R m 1 aR 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 


zaku ` 


i» masowo niezmiernie interesującą, bojkotową. 
świeżo w „ca i; przez Ks, Józefą Dziedzica książeczt:ę: 


GŁOS NARODU z dnia 4 Września 1915. 


nań 550 delegatów rozmaitych organizacyj 
syonistycznych ze wszystkich stron świata. 
Profesor Warburg z Berlina zagałł kon- 
gres prcemową, w której paprzód złożył 
hołd pamięci Teodora Herzla, działacza na 
gruncie wiedeńskim. Następnie wspomniał o 
wydarzeniach ostatniego roku i rzekł, że lu- 
dność żydowska nie straciła swej sympatyi 
do Turcyi I wierzy, że Turcya przezwycięży 
obecne przesilenie 1 odrodzi s'ę kulturalnie. 
W tem odrodzeniu sprawa Palestyny będzie 
jednym z ważniejszych rozdziałów. 

Mowca kreśli nowy program syonistycz- 
ny, zbudowany na podztawie programu ba- 
zylejskiego i wyraża nadzieję, że wszystkie 
ludy i rządy patrzą na pokojowe dzieło syo- 
nistów z zadowoleniem. Kreśląc praktyczną 
pracę w Palestynie, podniósł przewodniczący 
postępy (?) kolonigacyi żydowskiej w zakre- 
Sie uprawy roli i cegrodn'ctwa, wspomniał o 
działalncśsi związku kobiet około podniesie 
nia pracy kobist w Palestyaie, dalej o dzia- 
łelaoŚści tamtejszych organizacyj nauczyciel- 
skich i naukowego Związku lingwistycznego. 
Najpilniejszą sprawą jest sanacya Palestyny, 
Zadaniem kongrasu będzie zająć się sprawą 
założenia uniwersytetu (!) w Jerozolimie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Przed otwarciem kon: 
gresu obradowali „syoniś:i rosyjscy“ z Ro 
syi i Królestwa. Przemawiał litwak Zabotyn: 
skij, „mówiąc wyczerpująco o bojkocie w 
Polsce“ i „wskazując na jego historyczne 
znaczenie", Konferencya zaproponowała u- 
tworzenie przy centrum rosyjskich syoni- 
stów spBzysluego oddziału, który będzie 
walczył przeciw polskiemu bojkotowi. — 
za pumocą całego szeregu praktycznych in- 
stytucyj, — które będą wspierały tę 
walkę. 

Koafsrencya ta zajmowała się także 
sprawą wyborów do Dumy. W referacie od- 
czytanym przez niej:kiego Bornsteina, zazna- 
czył On: 

„Ograniczen'ą praw żydów w Rosyl, a w 
ostata m roku tąkża bojkot polski, silnie 
zrujnowały stan materyalny żydów rusyj 
ssicb. KE nigracya się wz:nogła*. 


Przeciw neofitom. 


Warszawa. (Tel. wł.) Hebrajska „Hacefira“ 
dumagsa się, aby na kongresie syonistów w 
Wiedniu zainicyowano walkę z neofita- 
mi. „Społeczeństwo żydowskie pisze 
„Hac.* — powinno zoble postawić za zada- 
nie oddalenie jako nieczystych wszystk.ch 
oeofitów i odwracania się od nloh z pogardą, 
jako od rveczy wstrętnej; przestać ich uwa 
żać nmletylko za swoich, lecz nawet za lu 
dzi“ (I) „Wytępiona niech zostanie ta dus:a 
z pośród żydów* —- przypomina gazela o- 
krzyk starodawny. 


r. dw. Fedorowieza w starostwie, odbyło się 
wczoraj w kaplicy domowej księcia biskupa 
Sapiehy uroczysta instytucya kanoniczna no- 
wego proboszcza. X. arcybiskup Simon przy- 
był obecnie do Krakowa, pragnąc w uroczy- 
ste święto Narodzenia N. Maryi Panny od- 
prawić pierwsze nabożeństwo w poświęco- 
aym Jej czci kościele. 

Swięto przypada w poniedziałek dnia 8 
bm.; w ten dzień też X. arcybiskup odprawi 
pontyf kalna Sumę przy udziale duchowień 
stwa i udzieli specyalnie przyznanego przez 
Ojca Św. odpustu zupełnego. Kazanie wypo- 
wie X. prałat Dr Wądolny. Nieząwodnie w 
ten dzień Świątynia Maryacka wypełni się 
licznym z.stępem obywstelstwa krakowskie- 
gə nietylko z powodu uroczystego święta i 
aabożeństwa, ale i celem nawiązania węzłów 
z zasłużonym księciem Kościoła polskiego, 
który w Krakowia pragnie pracować dalej 
jako kapłan i staje się obywatelem nassego 
miasta. 

O ile słychać, X arcybiskup Simon po 
kilku tygodniach samierza wyjechać na kró- 
tki czas do Rzymu w sprawach osobistych. 

O przeniesienie zwłok biskupa Skórkow 
skiego. W „Chorągwi Maryi“, mies'ęczniku 
ze'igijnym, wydawanym przez OO. Redem- 
ptorystów, znajdujemy obszerną biografię 
biskupa krakowskiego X Karola Skórkow- 
skiego. Redakcya zaznacza, że czynią się 
starania, aby zwłoki tego zasłużonego Bi- 
skupa sprowadzone zostały na Wawel i po 
chowane abok jego poprzedników i następ 
«ów na stolicy św. Stanisława. X. Biskup 
Skórkowski, urodzony w r. 1768 pod Rado» 
miem, został w r. 1795 kanoaikism, w roku 
1828 administratorem dyscezyi krakowskie!, 
s w latach 1830 -35 biskupem krakowskim. 
W r. 183) zaprotestował przeciw projestowi 
ustawy o sądach duchownych, za co musiał 
opuścić Warszawą, Gdy wybuchło powstanie 
listopadowe, zachęcał do boju i poświęcał 
sztandary narodowe. W r. 1833 rząd rosyj 
sk! odabrał mu zarząd tej częś i dyecezy!, 
która leżała w Królestwie. W dwa lata pó- 
źnie] X biskup zrzski się dyecezyi, by n'e 
zsostrzać stosunku z rządem rosyjskim — 
i zamieszkał w Ovawie na Sląsku. — Tam 
przeżył lut 16, czuwsjąc zdala nad swą dyo- 
cezyą, adm!nistrowaną przez X. biskupa 
Zglenickiego. Zmarł w r. 1851 i pochowany 
został w kościele w Katarzynkach pod Opa- 
wą Rząd austryacki cofnął wówczas swe 
pozwolenie pochowania biskupa na Wawelu 
W kated ze krakowskiej uczczono pam'ęć 
zasłuż nego biskupa, skromnym pomnikiem, 
umleszczcnym nad pop'ersiem kardynała 
Dunsjewskiego. 

Katolicka luduość m. Krakowa z radvścią 
powita śmiertelne szczątki tego biskupa, 
który w czessch ciężkich niesłomnie bronił 
praw narodu i Kościoła, i ojcem był ubogich. 
Ou to starał się o beatyfikacyę Bronisławy, 
on zaprowsdził bractwo wstrzemięźliwości 
w dyacezyi, a nim zostął biskupem — swą 
pracą Społeczną, jako sędzia pokoju i prezes 
komisyi włościańskiej, zasłużył na uznanie 
i ordery rządu Rzeczypospolitej krakowskiej. 

Gensralna kapituła zakonu 00. Dominika 
nów roz:ocząła gwa obrady w klasztorze w 
Veanlo pod przewddnistwam generała zakonu, 
O. Jacka Carmier. Udział w tej kapitn'a bia 
rą defisitorzy wybrani po 2 z każdej prowin 
syi zakonnej. 

Zakon Dom'niksnów, czyli Kazuodziejski — 
potwierdzony przez Ojca Św. Honoryneza III 
w r. 1216 — liczył dotąd 76 generałów. Pra- 
we przez lat Bzeńćsat ganorał zakona — „Ma 
gister generalis* — wybierany dożywotnie, b: 
dopiero Ojciec św. Pica VII. w 1804 r. nakazał 
wybierać go na lat sześć, zaś Ojciec Św. Pins 
IX. przedłożył czas jego urzędowania na lat 
dwanaście. Generał zakonu ma przy swoim bo- 
ku generalnego prokuratora oraz pięciu socya 
stów. 


Prześladowanie księży naszych na Litwie 
nie ustaje, pisma warszawskie i polskie na Li 
twie wychodzące, przynoszą coraz to nowe wia- 
domości o bezprawiach, jakich dopuszcza się 
rząd oarski nsd naszymi kapłanami: X Stani- 
sław Ejsymont, wikaryasz na Z'otej QGór.e w 
Mińsku litew., zaów ma Sprawę kryminalną, 
tym razem na tle dokonania obrzędów w sto- 
sanka do osób, uważanych sa prawosław ych. 
C.ekawą byłaby statystyka, wykaszująca ilość 
spraw krymintinych, jakie w ostatnich latach 
wytsozano księżom w dyecezzi mińskiej? Wo- 
góle nie spotyka się prawie kapłanów, którzy 
by nie mieli kilku, a czasam! kilkanastu Spraw, 
i X Musbat Siewruk, były dziekan miński, któ- 
ry dotąd żadnej sprawy nie miał, należy 
do rzadkich, na całej Litwie nawet wyjątków. 


Nekrologia. 


Pogrzeb ś. p. Wincentyny z Klerskich Ma- 
łeckiej, małżonk! rektora Dra Małeckiego, od- 
był się onegdaj popoładniu przy lisznym u- 
dziale pubiiozności i wybitnych osobistości. 
Kondukt prowadził X Radoński z Poznania, 
krewny zmarłej w otoczeniu licznego kieru. Za 
rydwanem żałobnym, zaprzężonym w dwie pary 
koni, zawieszonym wieńcami od kuratoryi O3- 
solineum, urzędników i rodziny, postępowała 
rodzina zmariej z Poznania, a dałej w orszaku 
żałobnym postępowali kurator ks. Lubomirski, 
nam, Dr Korytowski, wicepr. De Dsmbowski, 
profusorowie uniwersytetu z raktorem Dzem 
Beckiem, profasorewie politechniki, r. dw. Zs- 
leski, urzędnicy Oszolinenm iu corpore z dyr. 
Drem Kętrzyńskim i liczne rzesza publicznośsi. 
Zwłoki zmariej pochowano w grobowcu rodzin- 
nym na cćmantarzn łyczakowsk'm. 

Rektor Dr Małecki, złożony ciężką cho 
robą, nie mógł uczestniczyć w pogrzebie. 

Zmarli. X. Aleksander Cierpiołek, wika 
rynsz w Mogilanach, przeżywszy lat 33, zmarł 
1 b. m. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

Środa. „Złote więzy“, dramat w 5 aktach L. 
Rydla. LH. część trylogii p. ta „Zygmunt August". 

Czwartek. „Chatka w lesie", dziwactwo dram. w 
B ustępach Wł. Syrokomi 

Piątek. „Taniec czynowników*, komadya w 4-ch 
aktach L. Birińskiego. 

Sobota „Niu“, tragadya każdego dnia, w 4 akt. 
(9 obrazach) Józefa Dymowa. 

Niedziela. „Kościuszko pod Racławicami“ obraz 
historyczny w 7 odsłonach z muzyką napisał A. W. 
Lasota. 

Poniedziałek. „Ksiądz Marek“, poemat dramat. 
w obrazach J. Słowackiego. 


Repertuar Teatru Turskiego. 
(zala „Sokoła“). 


Dębica 5 września. „W.jna z Babam“, 

Rzeszów 6 wrześna. „Wojna z Babami*, 

Jasło 7 września. „Wojna z Babami*. 
8 wrz ónia. „Konkury Antka“. 


Dzia? ekonomiczny. 


Sfuzyonowane galicyjskie fabryki maszyn 
Donoszą nam z Wiednia, że do Gieldy wiedeń 
skiej weszło podanie nustryaokiego „Oreditan- 
stalt“ o notowanie urzędowe akoyj 200 koro 
aowych w jej okółnikn, dla sfazyon wanych 
fabryk maszyn I wagonów w Sanoku i „Par- 
zuna“ we Lwowie god firmą: © Zielenie«- 
ski w Krakowie — Towarzystwo a- 
xcyjna. 

Węglersko galicyjskie Akc Tow dla przemy 
słu naftowego zamiorsa podnieść kapitał a'o 
o 500.000 K, tj. na 1,500000 K. N-minaira 
«artość aksyi wynosi 200 K Prawo subskryp 
syi dla n wych akcyi z» rzełono wyłąsunio dla 
a!aścicieli dawnych akcyj. 


Ana ZO e a 


Rokowania bułgarsko-tureokie 


Konstantynopol (T. B) Dotychczasowe 
konferancye Naczewicza z ministrom handlu 
wydały tən r-zultat, że obie strony pragną 
bezpeŚredniego porczumi nia. Konkretne pro- 
pozycye przywiożą dolegac! Sawow i To- 
azao w, którzy dziś przybędą du Konstanty- 
nopola. 


Turoy na prawym brzegu Marloy. 


Sofia. (Tel. Ag. bułg”.) Prócz Kirdżali, 
Masuala i Gimildźiny wojska t ireckie 
zajęły na prawem brzegu Muricy takżs SI fl u. 
Daia 31 sierpnia piechota turecka zajęła 
Xanti po krótkiej utarczce s kawsleryą 
bułgarską, która miała polecenie unikać 
walki. 


i .. LJ 
i. Lasocki pezeciw p. Slapióskiemi. 
Tarnobrzeg 3 września. 

Korespondent „Głosu Narodu* miał spo- 
dvbnośś rozmawiania z poslom Lasuckim 
» jego zatargu z p. Siapińskim. Na zapyta 
aie, czy p. Stapiński rzeczywiście wniósł 
:kargę o obrazę czci, o której pisał przed 
paru tygodniami, odpowiedział p. L18ocki: 
„Właśsiwym w tej sprawie jest sąd krajowy 
twowski, w obrębie którego wydałem moje 
isty otwarte. Dowladywałem się tam 1 wrge- 
śnia, czy nle wpłynęła jaka skarga p. Sta- 
Jłńskiego, cdpowiedzian » mi, że nie. Utatwia 
jąc zadanie p. Siapińskiemu wniosłem 
ikargę przeciwko współpracownikowi 
„Przyjaciela Ludu“ p. Biedroniowi z po- 
wodu obraźliwychjego artykułów. 
Skarga moja obejmuje także twierdzenie 
» Biedronia, jakoby sarzuty moje przeciw 
9. Stapiń skiemu były kłamliwe, będzie 
satem sposobność wykazania pra 
wdy przed sądam". 

„A teras proszę p. posła o wyjaśnienie, 
szy pan rzeczywiście zarzucił ludowcom m a- 
ioneryę, jak to twierdzi poseł B jko w 
„Przyjacielu ludu“ ?* 

P. Lasocki na to: „Podczas przemówienia 
nojeg na radzie naczelnej w dniu 17 maja 
» r, Wyttępując przeciw polityce antyko- 
icielnej p. Stapińskiego użyłem wtedy nastę 
oujątego swrotu: „do strunnivtwa wkradają 
się prądy masońskie". Zdaje mi się, że dla 
zażdego całowieka spokojnie i logicznie my- 
ilącego nia jest to równoznaczne z twier- 
dzeniem, jakoby luduwcy byli masonami. Nie- 
wiem, jak to sobie wykombinował p. Bojko, 
dość, że wystąpił gwałtownie przeciwko 
mnie, twierdząc, że obraziłem obecnych i bro- 
uąs chłopów ludowców przed zarzutem ma- 
ioneryl. Sprostowałem natychmiast jego 
nylne zapatry wanie, nigdy mi bowiem nawet 
»rzez myśl nie przeszło zarzusać ccś po- 
iobnego. Wiem bowiem dobrze, że chłopi 
żolscy, a więc także chłepi ludowcy na ogół 
ią p bożri i wierzący, rzadko kiedy zdarza 
dę między nimi niedowiarok, a masonów 
4 pewnoś:ią niema“. 

Zapyt:łen p. Lasockiego, czy wobec 
dchwał wiecowych wyrażających mu zaufa- 
nie, zatrzyma mandat? 

„Prócz uchwał wiecowych — odpowiedział 
p. Lasocki — otrzymałem z przeszło 100 gmin 
w okręgu wyborczym wezwanie do zatrzy- 
mania mandatu. Z» względu na oświadcze- 
ua, które złożyłem Już dawniej w tej spra- 
wie, nisckcę kwestyi zatrzymania lub złoże 
ua mandatu sam rozstrzygać, lecz oddam 
ią pod decyzyę Koła polskiego, po 
lobnle jak sprawą obelg rzucanych 
na mnie przez w.ceprezesa Koła p, Stapiń- 
s dego". 


Nowa pożyczka turecka. 
Kunstantynopol. (T. B.) „Tasuir i-Enkiar* 
do iosi, że kilka banków pertraktuje z Porta 
o zaliczkę 3 mil. funtów, która ma być Za 
b zpieczoną ra dochodach z dziesięcin i cel. 
Pertraktacye posunęły się już dość daleko. 


Podjęcie stosunków dyplomatycznyoh. 
Ateny („T. Ag. st.*) Vaenizelos powrócił 
tu i wziął udział w radzie ministrów, która 
zastunawiała się nad podjąciem stosunków 
dyplomatyczn;ch z Turcyą. 


ielesramy. 
(Folsgzemy „Stosa '=rafr" s dnis 3 września.) 


Z Isohln. 


lschl. (T. B.) Ambasador austro-węgierski 
przy Kwirynale, Merey, przybył tu z Wie- 
dnia. 


Odznaczenie ohrześcijańskiego dzien- 
nikarza' 


Wiedeń. (Ts! wł.) Naczelny redaktor 
„Reichsgost* Dr Fryd. Funder został przez 
cesarza zamianowany komandorem orderu 
Franc. Józefa. 

Prasa liberalna niemiecka z wielklem 
niegzdowolaeniem omawia to wyróżnienie. — 
Udznaczenia takiego nie otrzymał dotych- 
czas żuden dziennikare austryacki. „N. Fr 
Presse" podnosi, że takiego odznaczenia nie 
mają nawet komendanci korpusów w Wie: 
dniu, Gracu i Budapeszcie i saz.acza, że ten 
nowy komandor prowadzi politykę wojenną, 
za Którą stale się opowiadał w czasie prze- 
silenia. l 


Odnalezienie zwłok turysty. 
Wiedeń. (T. B.) Dslenniki donoszą Z Ius- 
bruku o odnalezieniu na Monte Cristallo 
awłok zaginionego od 25 sierpnia medyka 
s Wiednia, Markuss. 


Król Konstantyn w Tryeście. 


Tryest (T. B) Król grzecki Konstantyn 
wraz z rodziną przybył tu na pokładzie swe 
go jechtu „Amfitryte* w najściŚtojszsm fn- 
cognito. 

Narada gabinetu węgierskiego. 
Budapeszt (Węg. B. kor.) Wszyscy człon- 
Wiedeń. (Tel. wł.) Przy ogromnym udziale kowie gabinetu zgromadzili się dziś o godz. 

zubliczności otwarto tu wczoraj przed p łu-|10 ran; na naradę pod przewodnictwem Ti- 
dniem 11-sty kongres syonistów. Przybyło szy. Omawiano sprawy bi. żące. 


Wiadomości kościelne. 


Msza ŚW. na intencye Arczbractwa Przen. 
Sakramentu odbędzie się we czwartek 4 b. m 
o g dz, 8 w kościele 8S. Folicyanek, 


Mianowania I przeniesienia. Cesarx zezwolił 
radcy dworu i prezydentow! sądu obwodowego 
w Kołomyi, Antvniemu Wileckiema na własną 
Jego prośbę na przeniesienie do Przemyśla ; na 
jege miejsce przychodzi Józef O:hanowies, rad- 
ca wyższego sądu krajowego so Lwowa, zamia- 
nowany przy tej sposobności radcą dwora. Cə- 
sarz zamiąnował radcę wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie. Antoniego Habls radcą dworu 
nsjwyższ:go trybunała, Dra F»liksa B;cheń 
skiego wiceprezydentem sądu obwodowego w 
Tarnowie. 

Ninistor handln posonął aa podstawie naj- 
wyżssego upowakulenia do ósmej rangi ad per- 
sonam zarządców pocztowych: Jana Górkę w 
Łińcucie, Leona Gosklego we Lwowie, Stani- 
sława Jastrzębskiego w Gródku, Romualda Ža- 
rzyckiego w Rawie Ruskiej, Marcina Skliwę 
w Śniatynie, Władysława Ladosa w Nisku, da- 
lej kontrolerów pocztowych F:anciszka Kijow- 
skiego w Krakowie, Jerzego Hnatika we Lwo 
wie, Hieronima Chłopeskiego. Józefa Jurozyń:a 
i Felikaa M>rawieckiego w Krakowie. 

Minister oświaty zamianował rzeczywistsgo 
Wono OIA a w Gorlicach, Józefa 

s80towicza głównym nauczyciel 
nauczycielskiego w Krakows: rt reż 


Kongres syonistów, 


(Telezramy „Głoss Naroda* x dnia 3 września.) 
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Zbrojenia Niemiec. 


Paryż. (Tel. wł) „Echo de Paris“ twier- 
dzi, że w ciągu ostatnich 18 miesięcy Niem- 
cy zakupili we Francyi przeszło 130.000 
konl na potrzeby armii, 


Przeciw polskim Instytuoyom. 


Petersburg. (Tel. wł.) Pierwszy departament 
senatu otrzymał 22 raporty ministra spraw 
wewnętrznych, w których minister uznaje za 
potrzebne zamknięcie szeregu towa: 
rzystw, a w tej liczbie ośmiu pol- 
skich, mianowicie: Tow. św Wincentego á 
Paulo, chóru w Zduńskiej Woli, Tow. war- 
szawskich organistów, Stow. robotników 
chrześcijańskich, Tow. przyjaciół młodzieży, 
Tow. sług katolickich, wileńskiego Tow. ro- 
SEA katolików I Tow. im. Św. Francle 
azka, 


Złodzieje kolil perłowych. 
Londyn. (T. B.) Policya tutejsza uwięziła 
$ ludzi podsjrzanych o znaną kradzież kolli 
perłowych. 


Zawalenie się domów. 


Dublin. (T. B.) Zawaliły się tu dwa domy 
I pogrzebały w swych gruzach 13 rodzin. Gru- 
zy stanęły w płomieniach. Dotąd wydobyto 
zwłoki czterech osób, zachodzi obawa, że 
wielu jaszcze zabitych leży pod geuzami. 


Zaburzenia strajkowe. 

Dublin. (T. B.) Podczas ostatnich dwóch 
doi rannych zostało przy starciach 750 osób 
z tego 45 urzędników policyjnych. Wczoraj 
ponowiły się awantury jednak nie miały już 
takich rozmiarów. 


Rewoluoya w Chinach. 

Szanghaj (R. Reutara) Nankin jest cały 
w rękach rządu. Przy bramie południowej 
toczyła Się całą noc walka zacięta przsyczem 
około 200 powstańców zginęło. 

Wedle telegramuz Wuhu rewolucya 
jest skończona. Powstańcy przestrusze- 
ni zbliżaniem się znacznych sł rządowych, 
orzyjęli z chęcią ofiarowane im przez ku: 
pców 30.000 dolarów odszkodowania za gło- 
żonie broni. Rząd jest panem całej 
doliny Jangtse. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Hr. Karolowa Drleduszy- 
oka z Slechowa, Drown Joanna Mikueka z Sarajewa, 
Janina Żmudzińska ze Lwowa, Marya Rolla Gumiń- 
ska ze Lwowa, Ludwika Małkowska z Sosnowca, 
Janina Mejerowa z Zawiercia, Stanisława Mochnacka 
ze Lwowa, Anna Rogowiczowa z Warszawy, X. Gu- 
staw Witkowski z Warszawy, Antoni Zaleski z Kijo- 
wa, Wojciech Wetkowski z Warszawy, Wacław Gilu- 
ther ze Lwowa, Adoli Hass z Wiednia, Tadeusz Ko- 
<arski z Konopniey (Król. Polskie), Dr Bronisław Pel- 
ten z Zawierola, S. Perlberger z Tarnopola, Jerzy 
Jasiźski z Sanoka, Józef Hłasko z Wilna. 

HOTEL SASKI. Hr. Jan Mycielski z Wiśniowa, 
Samuel Lósbel ze Lwowa, Sch. Toepfer ze Lwowa, 
X. Juiusz Meger z Poznania, Marcin Kosteński z Ki- 
damin, Wincenty Deg'er z Popielewa, Włodzimierz 
Kirchner z Warszawy, Józef Skarbek-Borowski z Mi- 
noga, Franciszek Banach z Kattowitz, Hugo Schłeyen 
26 Lwowa, Zofia Gnazyńska z Król. Pol, Stanisław 
Gradowski z Babszyna, Roman Włodek z Węgier, 
Leopold Beer z Briiunu, Jan Jakób Hruby ze Lwowa, 
Adam Melbechowski z Wienaszowa, Bronisława Krzy- 
stkiewicz z Wienaszowa, Antoni Smiałowski z Tarno- 
wa, Władysław Trzecieski z Zolakowa. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nia 
przyjmuje żadaaj odpowiedzialności. 


Dr Helena Sikorska 


b. sekundaryuszka szpitala św. Łazarza 
mieszka (1124 1-15) 
ulica Karmelicka I. 5 I. piętro 
I ordynujs od godziny 3 do 5 popołudniu. 


Radca prymaryusz 


Dr KROKiEWICZ 


powrócił. (1125 1-3) 


ST. OKOŁOWICZÓWNY 


LEKCYE ZBIOROWE 
Pańska 5 — Kraków. 


Kiasy normalne oraz ogródek freblowski. — 
Zapisy od 12—1 i od 6—7. — Naaka prowa- 
dzona wedłag najnowszych met.d wzorowych 
szkół zagranicznych. (1115 1:4) 

Lekcye rozpoczynają się dnia 15 września. 


Profesor Dr Reiss 


powrócił 
ulica Krupnicza L. 5. 


f 
ks. Aleksander Cierpialek 


wikaryusz w Mogilanach. 
zasnął w Panu w Krakowie dnia 1 go 


(1126 1-3) 


września b. r. 


Pogrzeb odbędzie się w Krakowie we 

czwartek o godz. 9 rano s dumu prsy 

Placu Marysckim L. 2 do Kościoła 
Najśw. Panny Maryl. 


Zakopane 


Ogrodowa 5 


Pensyonat „Krywań” 


Zaruskich. 


autora w Nowosielcach ko- 


zickich p. Wojtkowa za I kor, 

opłatnie, przy 10 egz. 250% 

opustu, przy 50 egz. 500 
4 
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Do sprzedania mają 


ma Bank parcelacyjny 
w likwidacji. 

Koło Pilzna: Pilznionek, około 290 
mrg. Wolniki, około 115 mrg. 

Koło Kolbuszowej : Hucisko, oko- 
ło 150 mrg. 

Koło Frysztaka: Glinnik górny, 
około 220 mrg. 

Intormacyi ndziela adw. Dr. Grzesik, 

Lwów, nl. Batorego L. 30., wchód od 

nł. Bourlarda. 97762 


[a] 


Wielki wybór 


Mebli i Dękorac) 


640 20 


Hntqtofr 


poleca 


Kajetan Dudziak 


Krakow, ul. Floryańska L. 36 


Ceny umiarkowane. 
[Dobre dzieła 


J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 
2. Benifratrzy w Krakowie 
3. Albertanie i Albertanti 
4. Opieka nad terminatorami 
b. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
Obiady S. Samueii 
cena po 50 hal. 


S. A. KRZYŻANOWSKI KRARÓW 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna | córkę nieuleczalnie chqrych, proai o 
wsparcie. Łąąkawe datki przyjmuje Admini- 
qątrącya „Głosu Narada“ pod numerem 230 


—K A AO 


zapiacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni 


„Ria-Balsam/ć 
nie usunie Pańskich odcisków, broda= 
wok, twerdaj zkóry, bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
z M gwarancyjnym Koron l° — 
KEMENY, KOSZYCE I 
Skrzynka Pocztowa 12/311, Węgry. 


KIŁOGIKADZIU CZYTELNIKÓW 


poleca Się dwie rodziny, których nędzai ka 
lectwo Ojców stwierdzone przez męski 
Mow. św. Wincentego à Parte w Krakowie 
Ero lanie Adminiatiacy 


AAA 


A 


€ 
Ę 


jet 


Łagkawe datki 
„Giosu Narodu". 


Kupuje 


mble lepase I zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy o wale, broń I t. p. rzeczy. 
Kraków, ul. Gołębia Nr. 10. 
Ohrześcijański handel mebli używanych lecz 
dobrych. 1000 10 2 


Pożyczki osobiste 


na 4—6 proceot od 200 Koron wzwyż bez 
reczenia na miesięczne spłaty po Koron 
a osób każdeżń stanu szybko i dyskretnie 
przeprowadza Filip Feld, Dom banko- 
Wwo-giołoowy Budapeszt VII. Rakóczi 
ut, Nr. 71—78 Wyjaśnienia gratis i franco. 


chłopca 


do praktyki 14—15 lat przyjmie handel to- 
warów mieszanych „Praca“ w Bajan 
. 3 


i Wychowawczynie, 


3:13 


4-20 


12'20 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło- 
o zys%. Połączenia: do No rego S3cza, Kry-| 142 po pol, p. osob. Nr. 8213 do Kocmy- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- ił 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huaiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymąłową. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
Wrocławia I Berlina. 


Połączenia: 
Bełzoz, Sokala, Sambora, 
Husiatyna, Itzkan, J 
8-55 w nocy, p. pęgp. 
Połączenia: dó 
PA Berlina, Opawy, 


RY. KAIGGTTY IAGOYRYGIYYY A CAGCYNAC 


= KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każcia książka jest zajmująca. 


YU UO WOW OWU 


* 


W ROKU 1913 MIĘDZY :'NNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupeiniający słynne Pamiętniki Ockackiega 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia j. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JO? EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1  dchorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myorsa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Teżmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcyż ._„iada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych, 


ŻYWOT I CZYNY _ 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Bezpłatne premium Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę kaiążkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac w ozdobnej oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3:15. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 
Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 
KATALOGI ROZSYŁA BIĘ BEZPŁATNIE. 


wi 


Gimnazyum Realne 


w Zakopanem 
pod Dyrekcyą c. k. radcy szkolnego 


CZESŁAWA ODROWĄŻA PIENIĄŻKA 


przyjmuje uczniów do czterech klas miższych zorganizowanych według 

planu Szkół pnbiicznych; tudzież w kursach prywatnych przysposabia 

uczniów klas wyższych do egzaminów prywatnych i wstępnych jako teź 

i do egzaminu dojrzałości. Uczniowie mogą znaleść umieszczenie w internacie 
pod nadzorem dyrekcyi pozostającym 


Zgłoszenia przyjmuje I wyjaśnień udziela dyrektor ul. Nowo- 
targka, willa ,„,Szarotkaś, 937 3 3 


G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


R V 1918 


130 po pol., p. mieax., Nr. 461 do Wieliczki. 


rzowa ! Mogiły, 
1-42 po poł, p. osob. Nr. 48B (do 1 V do 
30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 
t57 po poł, p. osob. Ñr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 
235 po poł. 
w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec.| t3orenia: a 
do Śzozucina, Tarnobrzega,|. Karlsbadu. 
yrowa, Stryja,|2 48 po pol, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do 
ass, Bukaresztu. 30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
Nr. 10 do Wiednia.| do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 
arasawy, Cieszyna, Wro-|%'D1 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
erna, Karisbadu,| łączenia: do Szozucina, Nowege Sącza, Ror- 
gi. wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa. 
rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przeł Sambora, Stryja. 


o Wrocławia, Berlina, Pragi, 


12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec IX), 


p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|330 w nocy p, osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 


452 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- |4'52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 


b'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 


WITAJCIEŻ!! 


Szanowni Goście powracający z wywczasów letnich! 


WITAJCIE 
do odnowienia 


do jedvnej w Krakowie prawdziwej chem. pralni i art. farbiarni 


„TĘCZA ulica Czarnowiejska 72 — Tel. 1471 


FILIE: 
ul. św. Sebastyana (0| ul. Karmelicka (| ul. Długa í 
ul. Filoryańska 29 ul. Grodzka 51 |ul.Długa 29 


i dajcie dalej z całem zaufaniem 
Swą odzież 


ul. Krakowska 14 


Gzy Pan jest chory? 
Zadarmo 


Zawiadamiam każdego jak się wyleozyłam, 
z długotrwałej choroby płucnej (Tuber- 
kołozy, zapalenia gardła i astmy). Skntek 
zagwarantowany. Nie żądam za to wynagro- 
dzenia. Czynię to tylko dlatego że w cza- 
sie mej choroby, kiedy stan mój uważano 
ogólnie za beznadziejny, postanowiłam so- 
bie w razie znalezienia środka do uratowa- 
nia mego Życia, ogłosić to na mój koszt 
we wszystkich pismach. Pani A. Krysek, Kral. 
Vinohrady, ul. Błanicka 1. koło Pragi 


955 0 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAOAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 
W 


ÓZEFA BIALIKA 

KRAKOWIE, w. Fieryańska L. 50. Fila: ul. Szpitalna L R 

Poleca w zakres masarstwa wchedzące wyreby w jak najlepszym 
gatunku i © wybsrnym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POOBYĄ MA POBRANIEW. 
ET <="... 


ysł krajowy 


= 


opierajmy przem 


V 


Zupy 


bulion w kostkach wyrabiany w Kraju, przewyższa dobrocią MRM 
vå szumnie reklamowane wyrcby zagranicsne. O A= przes próbę Je mleczne, 
A porównawczą łatwo przekonać się można. A papki chleb, ka- 
ba Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego aj - 4 
roii. kes, owoce 

a Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powir'sa Fi i mleko 
A we własnym interesie żądać „MANNY“ ií nie pozwalać sobie 

narzucać wyrobów zagranicznych. 669 12 8 A E oea ebanak 


rzystn.a wpływają na silny rozwój 
ćs-katnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dzieiięrego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi, 

Dawajcie dz'aciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na- 
stępnie ciasto i leguminy z pro- 
arkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie ździwieni po- 
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty sę wfzędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać Uwagę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 
Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldsłoln, ul. Gortrudy L. (0. 


STUDENT | Panienka 


z lepszego domu znajdzie umieszczenie | opie- 

: z dobrego domu znajdzie umieszczenie w osc 
kẹ, przy rodzinie bezdsietnej inteligentnej. bnym pokoju z całam utrzymaniem lub bez. 
Adres: ul. Studenoka L. 6. Ii piętro | Na żądanie konwersacya frarzuska — Wia- 
drzwi ma lewo. 1039 | doncś6 Melofferowa ul. św. Tomasza 28 


Przyjazd do Krakowa. 


W pierwszej koncesyonowanej przez o. k. 
Namiestnictwo 
Szkole kroju i szycia 


Zakopanego, Zwardonia, Żywca 


lekan | Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 


Połącze nia: u, Jass, 
sę my dem Š Nr. 6 p. posp. z6 Lwowa, Połą 


Delatyna, Huslatyna Jaworowa, Stojano- |220 po pol., 


wa, Stryja, Sambora , Chyrowa. czenia: o d Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: | nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. ul § W Brz ża L 7 
z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie- 345 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Pe- przy Ul. ŚW. Arzy : 


łączenia: z Karisbadu. Pragi, Cłomuńca 
Opawy. 
3:36 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
445 p. pol, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice. 


Kurs najłatwiejszego, francuskiego kroju sy- 
stemu Worth'a (bez poprawek) zacznie się 
dnia 2 września. Dla niezamożnych pań i pa- 
nienek, również dla pań urzędniczek, wa- 
runki zniżone. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje 
się codziennie od 1/29 do 10 rano i od 3po 

południu do 6-tej. 1088 2 


szyna, Wrooławia i Berlina przez Trzebinię. 


Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
araża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 

Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 


(Lundenburga). 

po pol Nr. 116 (od 1 VI. do 30 KX. 

z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 
cy od 15 VI do 30 IX.) Nowega 


czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. [550 
do 30 [X.), Nowego Sącza, wł ) 


i Kryni 
osob. Nr. 25 do Tarnowa.|5'50 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| Sącza, Stróż, Jasła, Szezucina. 


Polki i Cudzoziemki, 


998 7 1| 520 


poleca 


Binro Stowarzyszen. Nauezyeielek 
Kraków Karmelicka 32. 


Ważne dla P, Studentów 


6.25 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- {300 po poł, p. 
wie przez Spytkowice. P 


ora: do Wrocławia 1 Berlina prze:f? 
ebinię, 


6:40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławawa, ickan. Połączenia: do Szczu-|1*40 po poł, p. 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, O. 
Tarnobrzega, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora 3-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia, 
Brodów, Czortkowa, Kijow 


zeonia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, kge Koszyc, Opawy, Berna, 


Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączenia: x Gorlic, Gr- 


ołączenia: de Szczncina 
15 VI. do 30 IX).| łcwa, Zakopanego. 


rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po-| wego Sącza. (Orłowa od 


mia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
Konstancyę, 


(od 15 VI, do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. 

osob. Nr. 37 do HŁańocuta.| nia: z Konstantynopola przez 
rłowa | Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jazła. | Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podh 


ztsca [6'00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia | jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. 
zaj r. sig 730 rano, po osob Nr. 15 z Oświęcimia. 


7'20 rano, p. osob, Nr. 412 z Wieliczki. 

T35 y Nr. 6212 z Kocmyrzowa 
i Mogiły. 4 

b5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 
1:40 wieczór, p. miesa. Nr. 463 do Wieliczki.| Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo, 


Jasła, Dynowa, E 
Odessy. 


Poł nia: do W Petersburga. 
iednia. Połą: lawie eh g 


Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina, 
356 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. jy. 


w wg 


rano p. posp. Nr 2 do 


25 po poł., p. o£ob. Nr. 49 do Suchy, Żywcał6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, 


6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 
6'25 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina. 


a- [653 wietz., p. 080b, Nr. 42 od Stryja, Sam- 


bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
łączenia: « Ławocznego, Borysławia, ta- 
nowio, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wadowic 
przez Kalwaryę. 
7:10 wieczór. p. ogob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
7'36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) z Podwołoczysk, Pełączenia z Ki- 


| ikaw I 280 rano, P> osob, Nr. 16 do Podwołoczysk |Z44 wi Nr. 204 (od 15 V. do| Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- | jowa, Odesy, Husiatyna, _Kopyezyniec, 
i s J o wołoczysk, |7: Əcz., p. posp. Nr. . do j 
| aka emi ÓW LJ 4 kączonia = gn Rozwadowa, N 30 IX.) R am ARY ( kowice. =. ib pała Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
rzez. ambo: tanisławowa |7-55 wieczór, p. b. Nr. 45 d _|[8'15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 do RB 
Piękne ursądzone pokoje PL p m "|. Brodów, Kijowa, Odessy. iisa Chyrówa, Ssmbors, Perot FE: roa. Uinie Tarnowa: Pale Oeśia: z Nowego [310 p. posp. Nr. 3 z Wiednia. Połączenia: 
maniem do_ wynajęcia w ródmieściu Kra- j3.10 rano, p. osob, Nr. 411 de Wieliczki. Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa-|_ 5%0za, Jasła, Stróż. z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
m I py "u. SW) 8:25 rano, p. osob. Nr.-6211 do Koomyrzowa dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Meró- 6-40 zapo; R aR08P.- Nr. 4203 = E e wi Pma Ne 108 (od IB VE do 
è O le .” - z A - [B' ooz, . posp. . 
a 4 i Mogiły. Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. A e Karisbadu. Połączenia z 30 IX. mJ Fzakopascgo z 
846 rano, p. posp. Nr. 208 od 156 V. do 8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowśeig44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- [5-60 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 
30 IX, wł.) do Podwołoczysk. Połączen'a;/843 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu-| łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- IX. w ARE w GE żak... 
p. osob. Nr. 


PIEGI 


żółte plamy, opaleniznę i t. d. nasuwa pod 
gwaranoyą. Aptekarza Jana Gadabusch'a 
z Poznania 


AXELA KREM 


słoik K, 2. 


AXELA MYDŁO 


1 kaw, K, — 83. 
8 = 2%. 


Do nabycia: w aptekach i drogueryach 


Zastępca W. BARCZYNSKI 
Kraków ul. Zwierzyniecka L., 22, 


3-30 


do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 
9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Zęs 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze-|3'60 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kałwaryę, do 
Ziakupanege, Gorlic, Borysławia, Tustano-| Podhajec, 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. 


wile, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bern4,|10-15 wieczóz, p. posp. Nr, 4 do Wiednia 
Warszawy. 

10:25 rano, p. osob, Nr. 43 (od 16 VL do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 


10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczyc 


= 
arnobrzega, 
Chyrowa, i 


karesztu, Konstańcyi. Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 


Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 


905 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 
czenia z Warszawy. 

935 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą- 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
Bzawy. 

11'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 

11:55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 

13:58 rano, p. osb. oŃr. 6214 z Kocmyrzowa 


czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 
Samhora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
jowa, Odessy. 


Żywca, Zwardonia, 


rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, GE- 


p zina: m Warszawy, racki 
etersburga rocławia, Berlin pawj; 
„Pragi, Karisbnd a. f 1 liio poa. p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
>. '10 p. . osob. Nr. . 
4r85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| 30]X, co niedzielę, czwartki 1 święta) 
0-56 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa,| z Tarnowa. Połączenia: z 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa,| Szczucina, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, |j-24 p. pol, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą- 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.| czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 
«BB w nocy, p. O8ob. Nr. 47, do Nowego kala, Dynowa, Jasła Rozwadowa, Nadbrze- 


lckau. P 
ynicy od 


a: do Nowego Są0za 
V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Jasła, Dynowa, Sokala, 
Stanisławowa, Po 
araia. 


tator, Kopyosyniec; Sącza. Połączenia: *- Oświęcimia, Żywca,| zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) N 
1.16 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę:| Zwarconia, Zakop, co, owa. Stróżj wego * a> Stróś, Jaala, Szozucina. 

cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenli | Nowego Zaęórzu, bora, Sianex, Bory.|3'©5 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowego 83- 

do Wadowic i Bielska przez Kalwarvi stawia, Stryja, Stan WOWA. ozs- 


a Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, |9'10 wieoz. 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. |9" 


Nowego Sącaa, | Zagórza, Szerucina, 


o- [1138 w nooy, 


Połączenia x Sierszy wodnej. 
24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 


Połączenia:od Kijowa, Odessy, Qrzymałoj 


wa,  Husiatyna, Czortkowa,  Kopyczy, 
niec. Brodów,  Iokan, Rawy  ruskiea 
Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambor- 


Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa, Krynicy, Nowego Nącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina. 

9'45 wicszór. p. osob. Nr. 18 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy 

10:24 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 

eliczki. 

11°05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Sẹ- 
cza przez Suchę, Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywoa, Bielska 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 

Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 

Wrocławia i Berlina. przez Trzebinię, Mo- 


Połączenia z Kryniay (od 1 V do 30 sakwy, Petersburga. Warszawy. 


do Mszy św dostać można 
a 


po cenie: 
WINA atołowe L po 70 h. — 80 h. 
ekaj l. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h, 
K. — 3K. 
„ Assu Słodkie L po 6 K. — 7. w be 
czkach, a we faszkach o 30 hal. droże 
u Ks. Pietra Krawesz w Nanssawassh 


(Szepemegys Węgry). 


Zakłady eternitowe 


Ludwika Hatschka w Vöcklabruck 


Patent austr. 5970. Wyrób krajowy. 
Baczność! 


Ostrzega się przed lichemi naśladewnict- 
wami. Prawdziwy *Eternit" jest tylko ten, 
który ma na płytach wyrytą markę ochronną 


ETERNIT 


Każdy inny materyał nie posiadający marki 
ochronnej „Eternit“ jest materyałem do po- 
kryć dachowych się nie nadającym, kruchym 
i przemakalnym. 
Łupek patentowy asbestowy. 


„ETERNIT“ 


jest najlepszem pokryciem dachow=m, sta- 
nowczo ogmiotrwałem. Lekkie, nieprze: 
makalne, odporne na zmiany atmosferycznej 
nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wy- 
Śmienicie na wykładanie ścian od strony wia- 

trów i t. d. 372 10 7 
Generalne zastępstwo Ludwik Hatschek 

Kraków, Wrzesiaska Il. 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 34 Linia A-B). 


kapitał akc 130 millionów Koron. FZ Przyjmuje wkładki na rachamek bieżący I na 
Fundusze siwiwódo śl millionów Koron. —— KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. == 


Jack nie wzmak: oaa (RÓ UWE, Wypłaca większe kwoty baz poprzedniego wygpowiędzani= 


Str. 6 „GŁOS NARUDU* s dnia 4 Wrzościa 1018. © Ne. 363 


E Zakład artyst.-kamłeniarski i budowli 


Józefa KULESZY 


E = naprzeciw  smentarza 
3 Tena, E a 
a pomników a piaskow- 
Eini wyk: 
nania grobów w mioj- 
wek pk 
NAJLEPSZĄ KAWĘ | Z | 
„SARBTOSC | Wpłacony kapitał akcyjny Fundusze rezerwowe 
CExtra ji | Kor. 80, 000.000. am Kor. 25, 000. 000. = 
PARKI Lope (ESEA Filia w Krakowie, Rynek główny 1. 17. 
W TOIS ZOW SKII Erit aiina wadia, oray mhi 
r j rasy gorąco rszystkim, którz ma iar je AT 
Fak baj da week Nh o wszys "tę A zaa ari art oprocentowuje WKIEDY oszczędnościowe na książeczki 
Mały Rynek róg Szpitalnej. faniem fyike wprost do wkładkowe po &'h aż do dalszych postanowień, 
yR Biars nedróż: alek" 4. zwięcimiu. 
z wia b R a, i aw WAĆ Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów- 
WIORA STALOWE anii a E EA 7 wkladki na rachunek bieżący oprocentowuje wedlug umowy 
do czyszczenia posadzek. znanawnazowaaNazza wa NzR ACSR NAWA mnaman nnay 3 
Masa francuska do podłóg. | PŁAC POWYSTAW OWY i Kato jk wydaje w na wa E PET kupuje j 
E M i sprzedaje papiery wartościowe oraz wsz 
LAWA F LWÓW, PAŁAC SZTU KIJ p je papiery raz elkie obce waluty. 


PROSZKI DO NOŻY. o WYSTAWA R. 1863S. I a WA A 
w mio 


PROSZKI DO SREBER. p= TAA r 
Pasty, Lakiery i Kremy (PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


do czyszczenia i odświeżania obuwia, 


imi Als 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie Aroa AZ OISE 0- 


== ODDZIAŁ TOWAROWY. 
arm ANTY) 
Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


p aa =  j a -| O SĄ TT s =  ==— p >qp" "== 
: Pod gwarancyą naturalne : dpr Bu SUEBIUE.EUNUA 


WINAWSZALNEJ R. Rzaca l Chumrski ge ini irzęci j 


Wcow POMNIKÓW, 
tak w miejsc jak 1 m prowinoyi, Po- 
leca wielki wybór gotowych pomul- 
ków x piaskowca, marmuru i granitu. 


rá 
POLECAJĄ NAJTANIEJ mj SAL. bę 14 SAL. K ) 
s Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. Hr ( EJ JA TREMBECKIGH 
REIM i I Spółka j wstęp 50 h odzież obojga płci i wojskowi do waobmistrza włącza piacą - NH ©. í w Krakowle 

| @ iir tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp I korona. a l Fi g j Rakowiecka l. 7 
Kraków, Rynek 37.|Ę Czysty dochód przeznaczony na fund, weter. r. 1863. B i Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) = Gom własny) Telefon 462 
|Panssnrüsonsnecenannonnantninasasnssunnhaaannndaaanndnn sa Poszukuje się zdolnych zastępców! s e KRÓLE w fa 
| ( ER kres ten wchodzących, 

= 


a P 4 Informacyi+udziela: 741 30 15 
Niezawodna pasta \ 


nawet na zastarzało nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słolk Brądowo uprawniona 


60 hal. Opłata poczt. 45 hal. za xzaliczk 
o 20 bal. wiecej. 416 50 26 


Sławne z dobroci 


ÓW ti Pwal a|Cukry deserowe 


a poleca 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 

polecane gorąco przez książęco-biskupi or- przez toż Towarzystwo 

dynat w Lublanie, dla dostawy pod e | 
cyą naturalnych win mszalnych 

Białe wina nadzwyczaj łagodne 1 Tobrd — 

dostawa od stacyi kolejowej Hałdonscheft 


Wody mineralne Sztuczne 


SPY sjąjp">ajadem chemicznym wadonk nie mają tutki cyzaretowe „„Framost, i się lekko i równo, 


koło GÖRS, po K. Ł6—, do K. 60—, za 1001 | Bilińskiej, Giesshfbierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen = z A . a 
Szczególni» | doti atne, ŚWrtowake wina. tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną fiń a dani ad rid H erem Hak Lai i sm ny i chło- a Jó zef Siermontowski 
jak Pinela, Bnrgundzkie białe i czarne, Ries- inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apto- delikatniejszych liści ma mów ułka jest zrobiona s naj- 
lng & Só ja K. iiy do K, 86— | kach | dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo: al aeS peoi i e "ah awe owaniu pnowazzch M Kraków, ulica Bracka. 
iżej iitr. nie dostarcza 8 ! ; pau = i s A 
Towarzystwo znajduje sie pod ER. | „8 zarazem | tajemnica, jakim jët „Wata Salvesol*, umie- 
AL Fe 4 une ży PAŁ E pegzona rao h własności te db e i poteguje. wi PZ 
moZ“ nadaje się do tytom lekkich I sgiąchetaych, mn 0 i 
— Pr ięk 
wykiuczonie. - 5 em z. w pa j g Sredoiomocnych, wakùtek awógo nader delikatnego włókna a PRYWATNE GIMNAZYUM 
Towarzystwo Rolnicze w Wippach e j „roślinnego. UE śazż sbajafjg 
Prey zakupnie tutek żółtych — prosze uważać, czy na 
poza C. K. UPRZYW. GALIC. AKOYJNY a pudełku jest słowo „HFramos* i moje EEE TA bo tylko te — F PENSYONAT 
qP są piermszej Jakości. PRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRUZBAGŚE (455829 
Gd g m j y Do nabycia we wszystkich trafikach. EE is ni, Gwiedocówa maturyczne, rő- 
a i wnorzędne z pèństwcwemi — znako- 
celnjaoz aered zdolny, korepetytor posa- | IE l p WwW BE E D © ai $ gel MB ||| mity ponsyonai — dom wissny — 
uje n z niż. gimrazyum. Adr : ' 43 i à 
Zakopane Poste-rest R. Z B i o © łe m ab ak bony au 
Nauka buohalteryi i a Fabryka tutek u elan cygaratowych a 
t drodze k dencyi | ” a Wiek o w Krakowie LĄ 
eya mone miaktwzey || m FILIA WKRAKOWIE = f" : = Poszukuje ekonoma 
szczegóły pod „Nowy system* do Biura dzien =. 
ników i ogłoszeń Kraków, Szczepańska 9 ę r r s a_a iā a E g E ál 8 a a w A a Pa g 
o: ak w dą muwi | zią t e z 
SUN TAJ I Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej. aadą” naraś "do. „objęcia. Sadzoyółow 
h (ZiM | nteli l ell (Id l Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: udzial Henryk. Toleda w Nowej 
8 wsi p. Kęty. 1104 5 1 
K. 20,000.000—  K.ll,000.000— A 


przyjmie 2 lab 3 nczniów niższych klas z do- 
brego domu. Pomoc w naukacb I fortepian | 


w miejscu. Wiadomość: ni. Grodzka 18,! Listy hipoteczne W obiegu będące K. 210,000.000:— 


Bracia Tercyarze 


ji Szmierdzonka 


naprawy I politurowania. 


HI. piętro front. 1090 Ó 
Podleśniez KANTOR WYMIANY (Koronahcgyfiirdó) S-g0 Franciszka 
l "zy ODDZIAŁ DEPOZYTOWY | SCHOWKI DEPOZYTOWE k Braci 
w wieku około 32 lat kezdzietny lub z małą ko?o Czerwonego klasztoru ( racia Albertanie) 
rodzina, energ'czny, uczciwy, wzrostu słu ODDZIAŁ WKŁADEK GOT6GWKOWYCH 
"potrzebny od | psżdzier. 1913 d 87 20 12 miejsca kąpielowe leży w prześlicznem miejscu u podnoża gór Pienin na posługujący ubogim w Krakowie 

sznego potrzebny a ipy laea N o ma- ODDZIAŁ TOWAROWY stronie węgierskiej. Drogi kołowe wyśmienitym stanie. Połączenie ze Szcza- Kaźmiere ul. Krakowaka 43. Telefog | 206, 
2 dia ideor "podacie waranków ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 | wnicą. Pokoi 30 od I kor. 50h. —- 3 K. Wikt crysio domowy: Snia- pd |szrzedają najpowszechniej używane mebia 
dka CO R Dago EA danie: aka kawa i herbata z pieczywóns; obiad: rosół lub zupa, pieczeń gięte wyplatane lub z siedzeniem: deszczuł- 
przyjmuje m óbr Skałat, REM SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze z jarzynką, legumiaa; kolacja: pieczeń | legumina alho sery, a w niedzicię Kowel t.j, krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

COTTE DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- owoce. Wikt kosztuje Aa osobę 5 Kor. dziennie. Wina krajowe. Sezon taborety biurowe 1 salonowe, 

: od 15 czerwea do końca września. Muzyka cygańska. Szmlerdzouka 


tkównież krzesła d łatania, 
ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. pozyjsanją o wypła ę 


jako miejsce kąpielowo klimatyczne, azczugólniej dia nerwowych i tooma. 
tycznych, leczy zastarzałe katary, bezkrwistość, pomaga na bersenność i na 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


r 
Dyrekeya Tatrolomnicka R są na składzie, 


Winogrona stołowe 


Chasselas i muszkatałowe, Pi b kil 
koszyk pocztowy K. 3. — Jabłka strudlowe 
i Gruszki po K. 250 Bostarcza Sxi- | EEN 
lagyi Espano owoców Kiskörös 


Węgry. 1109 10 Najlepsze czeskie de T A PE] l E p I E Ri Z E 


reumatyzm. Najbliższe stacye kolejowe: Nowy Targ; Śzepes- bela Harlangli- 


get, Podolin i Sisry Sącz. Poezta telegraf | telefon w miej 01. Zlecenia Ba 
wynajm mieszkań jako też wszelkich wyiaśnień ndziela bardzo chętnie. 


ERCAN TOTO NYKNACNOK KOTA AA | 


A Wycieraczki kokosowe 
Szmierdzonka (Koronahegyfiirdo) orne wlasnego wyrobu pleclone trelnowe 


Basztowa l. 19. vis á vis bramy floryańskiej. ch wielkościach. 


Jeden lub 2 lokale 


sklepowe odpowiednie również na ubika 
cy6 kancelaryjne do wynajęcia od 1-go pa- 


1 kg. szarego, dobrege, dartego 2 Kr., lepszego 
3 Kr. 40 h., naj. nawpół białego 2 Kor. 80 h, 
białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżne vern AAE 0 o 
; s i 48 h, 8 Kor, 1 kg szarego pnchu Or. or., 
żdzierni E done AER. gL. białego dobrego 10 Kor. naj. nek brzusznego 

12 Kor. Przy odbiorze 5 kg. franko. 


| Przyjmę zaraz "a p 
GOTOWA POŚCIEL 


młodego ap z grubenicianego b dw niebieskiego, białego 1 żółtego iuletu (Nanking), 


1 pierzyna 180 cm. dług. 120 cm. szer. z Ż-ma poduszkami każda 80 cm. 
handlowego. Jan Muszyński, Lwów, 51 M dłuu. 60 cm. Szer. ełnione nowym szərem bardzo trwałem puchowem 
d zickich 3. MIES I ię 16 Kor., półpuchem? 20 Kor., puehem 94 Kor., poledznica pieczyny 


0 Kor,, 13 Kor, 14 Kor, 16 Kor, poduszki 5 Kor. 3 Kor. 50 b, 4 Kor. kie” 
rzyma 200 cm. dług, 140 cm, szer. 513 Kor, 14 kor. 70, 17 Kor. 30 h, z1Kor, 


poduszki 90 cm. dłag. 70 cm. szar. 4 Kor. 50 h, b Kor. 20 b, © Kor. 70 i. 
sodściołki z mocnego gradlu w paski 180 cm. dług. 116 cm. azer. 12 Kor. 
8U b. Wysyisi za zaliczka od 12 Kor. wysyłane są opłatnie, Zamivna dozwolana 


znajdzie umieczczenie przy inteligentnej re- za AO, się wzrot pieniędzy. T, Beniseh w Deschenitz Nr. 865 


UPUROZ RY dla P. T. Studentów WDOWA 
oi d 
20 [0 taniej niż WSZzĘ zie ax średnich intel. przyjmie samodzielny zarz. 
dzinie. Wiadomość w zarządzie weak Czechy). Bogato butrogauy cenik duin i oplétnlg. - ma oaie także ka a zwi A łaski 
nosie Natoa. eG Narzdu" ul. św. Tomasza an Ra SNA s Ss EAr raaa t = IE TE” 

Wszolkie transakoye bankowe, i na rachunek bieżący za sz r órno-ślaskich. Cement z fa- 
RZEM YSŁÓWY ZAKŁAD CENTRALNY Nu aaa a ara ara Poł ra koaa Biega, ke 
we Lwowie. przemysłowych. - Akkredytywy towy opłaca Bank z własnych Teletony Nr. 2377 Dyzekcye, 92 kan= 


na miejsca krajowe i zagranicz. 2540 | dział 
a pr ERÓLSSTWA GALICYI I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRARÓWSKIEM Kapital akcyjny ) jowe Í zag funduszów, — Oddział to- Ee e Tra arane Pin? 1374 


FILA W K RAK © EE ===ZZLL MORON 10.000.000. =: Wkladki na książeczki : warewy poleca: Węgiel, xka- x wyjątkiem niedzieł 


Nakladem Spółki komandytowa! właśsielnii „Głosu Maredu”, Wydawana ! odsowiedzialny rad: er JAM NATYASIK. Drukaroln „Binan Narodu" sad zmrzadew I. R, Dobrzańskiego W Krakowie, uh dw, Tomasza 25, 


KORBA RASA A 


979 3 2 my BB Węgry 
e kokozswą 
SLERITITITTII TA TPE KLEIE EILA do kościołów, urzędów na ko” koryta: 


rsa | do przedpok 


MAGAZ = LONDYŃSKI „Staruszka 68 latnia. 


w Krakowie, ul. Grodzka Ł. 44. prosi o wspasóle 


wiotkie di ubrania męzkie s materyi nugielskich 1, francuskich „EF AIR aujno- kaskawe AŁOŚU BARODO: =. a 


wBzych żurnali oraz 1106 6 1 


= z 


